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W  nowym kwartale rozpoczynamy druk po­
wieści iednego z najwybitniejszy?.! wsp - cze­
lnych powiesciopisarzy i dramaturgów, --erzego 
Ż u ła w s k ie g o ,  p. t.:

„Frofotfor Butrym**.
P ow ieść ta, na stosunkach wsgólczesiH ch osnn- 

Vo zaleca się wysoce interesującym wątkiem i 
obudzi ciezaw odnie w  szerokich kolach czytcl- 
oików żyw e zainteresowanie.

krajowa, jeżeli już o jej zupełnem ubezwładnis- 
nia mówić n 3 mamy. .

Zwołanie Rady państwa nauzitńSl paździer­
nika, jest wiec pierwszą, hardzi wymowną za­
powiedzią, że rząd zaczjna tracić n .dzieję w 
żywotność i funkeyonowanie Sejmu galicyjskie­
go. Na konsekweneye tej opinii zapewnie zby 
dłago czekać nie bodziemy.

w sprawę re- 
stronniciw pot­

rą zem wzię-

( K i e d y  S e j m  b i d z i e  

a z o t a n y ?
Wezwany przez maiszałka kraj., *by przyge- 
ał ma/^ryały eprawozćt rcze dla Sejmu kraj., 

t rzekomo każdej chwili zebrać siQ może, 
wywiązuje się W j dział kraj. z tego :adenia.

stiony więc nie ma żadnej przeszkody do 
rwo'»nia fejma. Druki so;mow są już getawe, 
'łk samo jak sprawozdał ie Rady szkolnej kraj. 
T jlko m i t y  ‘ o M“ nsta-
lily Bie podstawy kompromm «  
f - i rmy w y b o r c z e j  wśród 
skicn z jednej, i tych stropmc p r,/A„iWme 
tych, z Rusinami i  drugiej strony. Przeć » 
twiększają się rozbieżności opinu tej zasa 
U’czej dla kraju naszego sprawie, czego ca* !p- 
stwem jest, że rząd centralny, ■ widoczuie na 
podstawie otrzymanych informacyj, strać wszy na­
dzieje, aty Sejm galicyjski zwołać możer w pa* 
tdzierniku, nie czeaa dłużej i zap .wiadj, przez 
usta prezydenta Izby. dn . s z v  C14K . 
d a r  1 a m e n t a r n e j  na 21 pa . d z r e r n i b a .

K i e d y  w i ę c  z w o ł a n y  b e d z i e  asciz  
S e j m  k r  i o w y ?  Mo^aby na tę odpowie­
dzieć drugiem pytaniem: c z y  w o g  . u  będzie

’’ .,eieaiiD bowiem w kwesty, reformy w borczej 
nie orzyjiz:.o do loro^umiema, te zwoływanie 
Sei«m w którymbj obstrukeya ruska /więciła 
trv umfy, byłoby i  ̂ naszego stanowiska i ze 
sianowiska rządu, eksnerj mectem, conajmniej 
^tecznym . Pesymiści twierdzą, że nie jest 
wcale wykluczoną ewentualność, iż Sejm nasz, 
który wyszedł z ostatnich wyborów, n ie  bę- 
d i z l o - n a w e t  Trem ie z w e rra n ^  
czy rząd nie zdecyduje sie na Jego r o z w i ą ­
z a n i e  i rozpisanie nowych wyborów.

Byłaby to jecinak ostateczność, 
miejmy nadzieję, nie przyjdzie.

Gdyby więc wytworzyła s:« ooz 
misu, którego nici nawiązuje 0 r 
nstaleuie opinii k l u b ó w  sejm »wych k
sejmowej reiormy wyborcztj, to na.-- y
minem zwołania Sejmu galicyjskie0 y f " 
ń i e c  l i s t o - pa da ,  l ub  p o c z ą t e k  g r u

3 J e B t t ' tennta, ^  ju*
przed kilkunastu dniami. groźniei-

w y tm i  ■ #  w i f  s ° V T  cos r i S ,

do któi ej,

2 6  d l a  nas wysoc< niefortunny, a sta- spusóh dk ju .^ ^  yflfceMŚÓW ekonomicznych

W o jn a
S i  B r f c s k o  -  a i  b t i ń s k a ,

Podłag najświeższych wiadomości, S e r b o ­
w i e  z a c z y n a j ą  z w o l n a  w y p i a r a ć A l -  
b a ó c z y k ó w ,  k t ó r z y  c e i a j ą  na  c a ­
ł e j  l i n i i .  Zwrot taki był z góry do przewi­
dzenia. Powtarza się obecnie to samw ziawirko, 
co w tylu innycn licznych powsianmch albań­
skich, gazie początkowo Albańczycy prawie za­
wsze byli górą, odnosząc mniejsze 'ub większe 
snkcesy, niedługo jednak wyczerpy wali się, co­
fali i ulegali, albo pod naciskiem liczniejszycn 
sił nieprzyjaciela, albo też z powodu niezgody 
we własnym obozie.

Podczas powstania albańskiego w roku 1910, 
liczba Albańczyków w pierwszych jego fazach 
wynosiła 6.000, następnie zwiększyła się do 18 
tysięcy, ale odtąd zaczynała zdolna topnieć, az 
całkiem stopniała. Obecne powstanie jest zna- 
c ile większe, aniżeli w rokn 1910, ogarnęło 
bowiem całą ludność od jezioi Pławą do Fresba. 
Dalej chwyciła za Droó ludność gór skutarskieb, 
do której należą najrozmaitsze szczepy. Trczbę 
ogólna powstańców podawano w pocr-1 kach ua 
10 lysięcj, a liczba ta zwoi. i wzrosła do 20 
tysięcy. Ale tutaj eż doszła już do ounktu krl- 
minaryjnego. J. k dzisiaj się okazuje, niepraw ■ 
dziwa była wiadomość, że macedońscy Bułgarzy 
w liczbie 40 tysięcy, połączyli się z powstańca­
mi. Przypomnieć bowiem należy, że wielka część 
ludności bułgarskiej, która  ̂ zamieszkiwała da­
wniejszy wilajet nonastyrski, jeszcze przed roz­
poczęciem drugiej wojny bałkańskiej wyemigro­
wała do Bułgaryi. Jeżeli więc z tej strony po­
wstańcy otrzymali jakaś pomoc, to w grę wcho­
dzić mogą tylko bardzo nieliczne, luźne i cał­
kiem niezorganizowane, a militarnie zgoła nie- 
wyszkolone zastępy.

Poza tom Serbowie, jas zapewniają znawcy 
wojakowi, postępa ją  mąfdrze i loztropn ie , aby 
nie popaść *v ten sam błąd, jaki popolnił vo 1 
czas p ow itan ia  a lbańsk iego  w r. .1909 turecki 
generał Dżawid pasza, k tóry  do ok ręgów  obję­
tych powstaniem, wysła1 tylko nieznaczne po­
siłki ’ przez to je naraził na klęski i niepowo­
dzenia. Seroowie użyli innej metody, a miano­
wicie tfzymali się defenzywy i nie przystąpili 
nrędzej uo akcyi zaczepnej, aż zmotili-scwali 
znaczniejsze siły. Obecnie więc w wielu punktach 
rozpocząć mogli ofenzywę, skutkiem czego Al- 
bańczycy nie posiadający ani artyleryi, ani no­
woczesnego nzbrojanio, c o f a j ą  c i ę  p r a w i e  
w 8 z ę d z i e. Było do przewidzenia, że im bar­
dziej Albańczycy oddalać się będą od rwoich 
g ó r  i zapuszczać się zaczną w doliny i niziny, 
,em krytyczmejszą pędzie ich sytnacya. W  otwar- 

tem pola bowiem artylerya seibska może roz­
począć dzieło zniszczenia, a wobec tej broni i

, Mimo ofenzywy serbskiej, do d e c y d u j ą c e j  
bitwy nigdzie, ; eszcze, zdaje się, nie p *zyszio 
Ile  nie wykluczona jest t< i możliwość, że w 
' ojni* tej uie rozegrają się większe itv. yr ecz 
0; aniczą się ono do walk poszczeg nych i dla 
tego trwać może długo. Doświadczenie uczy, że 
właśnie podjazdowa wojna jest uciążliwą# żmu- 
Iną , ogromnie uporczywą 

Podnieść wreszcie należy, że Essad pasza po­
dobno miał się pogodzić z prowizorycznym rzą­
dem albańskim i że posłeł do Belgradu oświad- 

t e że ani on, ani rząd albański z Dutrsia- 
niem obecnem nje maj^ DiC wspólnego. To by- 
łouy dowodem, te w A ibanii nie ma ani zgody, 
ani me podjęto tam jednolitej i celowej akcyi 

Lec ego powstanin lbafskiemn nie można 
rokować wielkiAtm powodzenia.

(T e 11 f o n e m.)
Wiedań, 2 października, 

(Bssil puza. i rcąd prortMrjc n̂y. — Dalsze ..“ 'ki w 
Albanii.)

E s s a d  p a s z a  p o g o d z i ł  s i e  z r z ą d e m  
pre  w ‘ z o r y c z n y  m w / a l o n i e ,  oświadcza- 
jąc, t> zc wzglądu na - wżące Albanii ze ntro- 
ny di niebezpieczeństwo, uważa swój kon­
flikt z Iziuaelem Kemalem bejem za  za k o ń ­
cz  ny. Porozumienie przyszłe do skntkn, 
dzięl pośrednictwu kensulów Austryi i Wioch. 
Essad pasza zawiadomił Tarazem rząd serbski, 
-  ani or, ani rząd albański n ie  r i  ją  n i ' 
w s p - l n e g o  z i o w s t t n i e m,  gdyby jednak 
serbowie przekroczyli granice autonomicznej 

ś banii, on  s t a n i e  ni  c z e l e  A l b a ń c z y -  
i - ó t  i w a l c z y ć  b ę d z i e  p r z e c i w  w o j ­
s k o m  s e r b s k i e

Essad pasza zaplecza też kategorycznie wia­
domościom, jakoby nrał zamiar obwołać się 
księciem Albami.

Podług dzisiejszych doniesień, nadeszłych z Bel­
gradu, S e r b o w ‘ i e  w r z ę d z i e  z m u s z a j ą  
A l b a ń c z y k ó w  do  c o f a n i a  s i ę  i z a j ­
mu j ą  p o z y c y e ,  z których niedawno zostali 
jrzez powstańców "'yoarci. Mimo to dzieuniki 
belgradzkie donoszą ponownie, o n o w y c h  
z a r z ą d z e n i a c h  m o b i l i z a c y j n y c h .

Jak donosi „Alban. Corresp.8, walki na gra­
nicy albańsko-czarnogórskiej trw aią dal aj, o 
czem świadczą wielkie tTHnspo.tj rannycb, któ- 
ie oiiBgdaj przybyły <10 Cetyna.

Okrucł0ń8twd wojny.
Vahna, 2 października.

Zanim Albsóczycy zajęli Di b r ę ,  komendant 
seibski kazał uwięzić 17 przywódców albań- 
9kfch I wszystkich ściąć.

Podróż Paticza do Wiednia.
Paryż, 2 października.

F a s i c z  z g c i j  d o w a l  s i ę  o s t a t e c z n i e  
e c h a ć do W i e d n i a. W czoraj odbył on 

długą konferencyę z a ibj.sadorem rosyjskim 
Iz  wo l s k i m,  poczem konferował z De l c a s -  
sem.  Wiecacren, wyjechał do B e l g r a d u  
p r z e z  W i e d e ń ,  gdzie m \ zatrzymać się 
p i z e z  " d wa  d n i  i k o n f e r o w a ć  z hr. 
J e r c h t o l d e m.

W s p ó i c a  r a d a  m i n i s t r ó w  

1 n o w e  c i ę ż a r y  w e j s h o w e .

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 2 października
i że w s p ó l n a  R a d a  m i n i s t r ó w *
która jutro się zbiera, obradować będzie także 
p r z e z  s o b o t ę  ze wr-ględa na. poważne różni­
ce zduó, zachodzące między stanowiskiem rządu 
w ę g i e r s k i e g o  i a u s t r y a c k i e g o z je­
dnej, a m n i t r a  w o j n y  i k o m e n d a n t a  
m a r y n a r k i  z drugiej strony. WoDec tych 
różnic iest mażliwem, że zarząd wojskowy zmu­
szony będzie do z r e d u k o w a n i a  s w o i c h  
żądań-

Natomiast „N. W. Tagblatt" djLosi, że praw­
dopodobnie żądania wojskowe przedłożone będą 
w dwóch rata cli, a mianowicie w obecne’ sesyi 
zarząd wojskowy przedłoży tylko te kredyty, 
które spowodowane zostały ostatniemi zarządze­
niami mobilizacyinemi. Natomiast żądanie pod­
wyższenia kontyngentu rekruta o dalsze 40 000 
lndzi, jako też nowego uzbrojenia artyleryi, da 
lej żądanie znacznych kredytów na powiększe­
nie ilości koni w atmii austryackiej i kredy 
tów na budowę nowych dreadnonghtów, p r z e d ­
ł o ż o n e  b ę d ą  po N o w y m  Ro k n .  Odpowie­
dnie kredyty wstawione będa do budżetu na 
rok 1914/15.

Komendant marynarki nalega na szybkie za­
łatwienie swoich żądań, ponieważ chce już z v io- 
sną rozdać budowę nowych dreadnoughtów.

H a n d e l  A m s i r y i  n a  

B a ł k a n a c h .

Świeżo ukazał się trzeci tom statystyki han 
dlu zagrań cznego monarchii austro-węgierskiej 
za rok 1912. Ksiażsa ta przedewszystkiem ob- 
szen o zajmuje się stosunkami handlowemi mo- 
narenii z państwami bałkeńssiemi. A  ponieważ 
dla rażdego państwa są w niej podane cyfry 
porównawcze ostatro ih pięciu lat, więc sl_ty- 
stysa te daje dość dokładny obraz w tym kio- 
runkn, jacie znaczenie państwa bałkańskie po 
siadają dla handln zagranicznego Austro-Wę­
gier. I tak w ostatnich pięcia latach wynosił:

S o w ó z  A n s t r o  - W ę g i e r .
1912 1911 1910 1909

Rumunii , 
’ Serbii .  .  

Rnłg-ryi „ 
Grecyi . . 
Ozarnogdry

w milionach
.103 
, 41 
. 16 . 22 

1
Turoji europejskiej 42

78
43
12
20
1

33

52
12
10
20
1

31

koron
126

27
10
19
1

27

1908

31
15
b

26
1

28

1

N b o n y  kasowe 
polityka zagraniczna Austryi,

( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 2 października.
Rząd węgierski zawarł z konsoreyum banko 

wem wiedeńskiem i betlińskiem umowę co  do 
w y d a n i a  n o w y c h ,  względnie przedłużenia 
dawuisiszych b o n ó w  k a s o w y c h  na trzy la­
ta po 41/, procent. Ze względu jednak na niski 
kursemi yi ,  faktyczna stopa procentowa wy I 
nosi 6*/,procent.

,N . Fr. Presse“ poświecą tej sprawie a r t y ­
k u ł  w s t ę p n y ,  w którym wywodzi, że wyro- 
ka stopa procentowa, na podstawie której wę- 
g erski, a zapbwne także iu.stryacki minister 
sJc.nrbu, zmebzeni są zaciągać pożyczki, jest na­
stępstwem b ł ę d ó w  p o l i t y k i  z a g r a n i ­
c z n e j  A u s t r y i  w czasie ostatniego prtesile 
nia bałkańskiego.

Albania, która jest jedyną pozytywną cyfrą 
w bilansie polityki zagranicznej Austryi, jest 
wytworem barJzo niepewnym. Natomiast we 
wszystkich innych punktach bilans polityki au­
stryackiej wykazuje s a me  m i n u s y  i k l ę ­
ski .  Rosjra i Włochy, które znacznie więcej 
miały pożytku z przesilania bałkańskiego, n ie  
o p ł a c i ł y  t e g o  t a k i e m  z a c h w i a n i e m  
s w e j  p o w a g i  i p o d s t a w  f i n a n s o w y c h  
j a k  A u s t r y a .

Ogółem. . £25 187 116 210 106
W y w ó z  z A u s t r o - W ę g i e r .

1 9 i2 1911 1910 1909 1908
w milionach koron

Do Rumunii j 145 137 110 98 102
łt Serbii , , 46 40 19 21 31
» J jłg a r ji  , 52 36 33 54 24
ff Grecyi . ,  35 17 25 ! 18 22
» Czarnogóry. 3 3 3 2 3
r Turcyi europ. 105 10 1 104 75 65

Ogółem . 3 7 6 334 294 248 247

Se io  S m a"tonomi‘
największe 
wa rolę.

męstwo osobiste nie wielką odgry-

Ouż powyższe d ra  zestawienia są informują­
ce i dość instrjktywr.6. Okazuje się bowiem, że 
nadwyżka wywozu w porównaniu z przywozem 

każdym rekiem się zwiększała. W rokn 1912 
wynosiła nawet około 150 milionów koron. Naj­
większa zaś b jła  w stosunkach handlowych 
z Turcyą europejską, aczkolwiek w stosunkaci 
z innemi państwami, z wyjątkiem chyba tylko 
Grecyi, stale się podnosiła.

Z ogólnego dowozu do monarchii, który obli­
czony jest na kwotę 3 670. milionów, wynosi 
dowóz z 3alkana około 6 procent; natomiast 
z ogólnego eksportu, przedstawiającego kwotę; 
2.930 milionów, idzie do państw bałkańskich 
ok oło  13 procen t.

Najwaźniejszem z państw bałkańskich jest 
dla monarchii austro-węgierskiej R n m c n i a 
która zarówno co do przywozu, jak eksportu 
zaimuje pierwsze miejsce. Po Rumni ii najlep­
szym k. ijem zbyta była dotychczasowa Turcya 
europejska, po której następują: Bałgarya, Ser- 
uia i Grecya. hliła Czarnogóra prawie wcale w 
grę nie wchodzi. Tak dowóz, jak eksport jest 
tu tak mi ńmalny, że w stosunkach handlowych 
ooważniej&zej roli nie odgrywa.

Eksport monarenii do Bułgaryi nie zawsze 
uył w.ększy, niż, do Serbii. Wyjątek stanowi; 
rok 1912, popieważ Bałgarya wówczas sprowa­
dzała z Auslro-Węgier przedewszystkiem wiele 
żelaza, mnóstwo różnych maszyn i aparatów i 
niemniej sporo wełny i bawełny. Wyjątek sta­
nowią także lata, w których z Serbią trwała 
woira cłowa. W  czasach natomiasf normalnych 
Serbia, jak podnosi świeżo wydana statystyka,

Mieczyeław Smolarski.

U  $ziac& k tiT<t7.
Przyniesiono dziś dc megó yokuj odwróci- 

ną, stara, prostą szafkę z książkami, 
łem od niej oczy obojętnie i długo sta 
,cie niern bomu i milcząca, przyzw ycza jona  i
uocznie do samotności; dopiero po poładm , b J 
dzień już gasnął i oderwałem się 
zbliżyłem się do niej i wziąłem stare książki 
ręld. Mój Boże! Cóż za ś.wal! Oto wciągń ca­
łych pokoleń zbierano te książki i czytano, mil­
sze stawiano w pierwszym rzędzie. Z poetów 
rządzą tutaj paryskie wydania Mickiewicza, 
Krasicki : Trembecki. A  .a to * olcych powie­
ści D um as, Balzak, Ooopei, Sue całb rzędy awan­
turniczych powieści Gerslackera. Świat fantazji 
i romantyzmu. Krwawe walk - % Indyanami i dro- 
ira do buławy marszałkowskiej kawalera d’Ar- 
tac-naD Ulnbiony poeta narodowy i ci dwaj —
'S fa M a  7 « ku > VIII-tjm. I tO S7. Rko i tau Książęta w leau -o. piZeszłość. Widzę

Wielki fotb' « .
tą  ob'tr, meh-niowe raehle, zews* 1 
gary. Na ścianie obrali i portrety. *>_ 4
plenre“ i „Jean qui rit“ . Obok Porfre, ,
t a  w białej peruce, brany przez nas oz 
portret jakiejś starościny. Wszystko in - 
snuwa się jakimś lekkim półmroKiem i irze , 
Ayiomnienia i pogody. A  na tern tk jukas  ̂wi­

dziana w dzieciństwie, kochana bardzo, dobrot- 
117 szli chętna posiać „dziadka8.
. Eos ichaj, siostrzeńcze mój mały. Zdaje mi 

»ię, że jestem już takim starym i siedzę w Ogro- 
Posłuchaj, mój chłopcze, przyjdź 

ćp mnie, upo rem ci, jakim był twój pradziadek. 
. ,Nie zaws"e był kim starym, ni chodził 
JBK go parnię ,am c nerając sie i powolnie. Kie­
dy był młwyin, kochał się, bawił i szalał. A  po- 
wm, że to wogóle w życiu narodu przyszła epo- 
ka oudowania i wypoczynku, piastował urząd,

był sędzią powiatowym. Odziedziczył to po ojcfli 
lecz, choć skromnym był, stary sygnet z krwa­
wnikiem na palca nosił i pamięć ę przeszłości 
cenił. Szanowało się ją, jak- spuściznę, diugą 
pamiątkę po czasacn dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej, a nie było w tem uczuciu nic nienatu­
ralnego, bo każdy miał je wrodzone i nie my­
ślał, by mogło być inaczej. A kazało ono prze 
dewszystkiem bliźnich kochać, umierać, gdy ti ze 
ba- za ojczyznę, dnszy uczynkiem niegoanym nie 
obciążać. Dziadek twój takim starał się iść przez 
życie i patrz, jak spogląda z portretu uśmiech 
nięiy.

Cicho tam było i słonecznie, gdy przychodzi 
łem dzieckiem po południu. Stół okrągły, ma­
honiowy, nakiyty byłjaż zwykle kolorową ser­
wetą, a na nim czekały filiżanki i cukiernica 
ze starej porcelany wiedeńskiej, malowanej w 
wianki z róż Miałabv ona dzisiaj wartość na­
bytku. Dziadek cuoaził z ulubionym wielkim 
cybuchem, z którego szedł miły, pachnący dym 
tureckiego tytonui, w szafce leżało schowanycu 
różnych kształtów fajek kilkanaście. Była tam 
też jedna pamiątkowa, rzeźbiona w kość1' sło­
niowej -z Napoleonem czy księciem Poniatow- 
' kim. Nie ma jej dzisiaj z biegiem czasu, miała 
dosyć wolnych chwil, by się gdzieś podziać swo­
bodnie.

Zasiadaliśmy do stołu, a z nami bab aa, któ­
rą mało pan iętnm. Bywało nas tam z ruuziny 
kilka osób. Ptaszysko jakieś śpiewało w klatce 
był przez długie lata kos, który różne arye wy- 
gwizdywał. Przestępował z nogi na nogę i jtro'J 
wdzięczne miny w stronę stojącego na stoie 
żółtawego, świeżego ciast?. Po podwieczorku 
czasem zagrał ktoś na foru ianie walca Cho­
pina lub „Ostatnią myśl8 Webera, czasem za­
bawiała mnie mieszkająca u nas stale daleka 
ciotka której jako mLdej dziewozj „ie w rokn 
1846 ojca piłą przerżnięto, czasem kręciłem się 
do katach. Podziwem napełniał;* mnie zwłaszcza 
neika psia głowa z bronzu, otw erająca się i 

na "kowanie tytoniu rzer-aez.m  Kiedy by- 
łem dzieckiem, dziadek huśtał mnie na kolanach

i to mi wystarczało. Kiedy nieco podrosłem, pro­
wadziłem pogawędkę:

— Coś ty, malcze, dzisiaj rano robił?
—  Naipierw ustawiałem kostki, a później by­

łem w mieście, proszę dziadzi.
— Widziałeś tam co ciekawego r
I tutaj stawały otwarte wrota dla moich ży­

czeń (hy widziałem rzeczy ciekawe? Zapewne! 
Widziałem... Dwr wozy spotkały się na ulicy i 
nie mogły ruszyć. Mah chłopuc z przeciwka 
dostał kozę i prowadził ja na taśmie czerwo­
no: Ale najbardziej ciekawym był jaaś wia­
trak dnzy balon, koń nakręcany. Różnie to 
było’ ale nazajutrz rano n. eliśroy zwykle wi­
z y t ę ’ óziadka. Obwieszcza, ją, Li egnąc oa drzwi, 
starszy brat, a potem siadaliśmy we trzech na 
pro°-u pod okuim, bo )km. tyły wysoko i tu 
v małym „swoim- kątka głębokiego, staioświe 
ckiego pokoju, dziadek, który dotąd cągle cho 
wat ręce za plecami  ̂ i rał każdego.

— Zgadnij, co o. przyniosłem.
Albo°to łatwo było zgadywać! Cale roje ró- 

żifj h pragnień wobec możności zaspokojenia 
ch ki zymiały żywym gL-em o pierwszeństwo. 

Na częściej było to jednak to „ciekawe", które 
, * Izieliśmj wczoraj. Czasem w drodze kompro-

■iu były fylko dwie. odważone równo torebki 
s- j ,czy kłore zamynały o,°,m usta na czas 
■d iższ-y i wystar izały do zado woiania.

W czasie wielkich 'jczystych wypadków, 
które rozgrywały się z aintej strony granicy, 
dziadek obarczony już rodzirą i starszy speł­
niał jednak jeszcze tutaj swój obowiązek. W 
razie jakiegoś zamiei zonego poszukiwania za 
bronią, stary woźny Jz eń przedtem w sąsiedz­
two szedł. Co tam robił, nie wiadomo, na sku­
tek jednak urzędowej jego czynności, przed 
przybyciem komisji wynoszono wszystko, co 
niepotrzebne. Zresztą ń»o brano tutaj tych rze­
czy zbyt surowo Na ratuszu w prowiacyonal- 
nem mieście było schwytanych obszarpanych 
więźniów : kilkunasto, którzy, obdarzani czem 
się dało przez całą ludność przy sposobności 
przypadających świąt wielkanocny ch, mimo ścią­

gnięcia straży nie chcieli pójść dobrowolnie. 
W  ogrodzie n brata twego dziadka ćwiczyło 
się potajemnie w musirze kilku ludzi i przyj­
mowano ich za to co połndm a przez trzy tygo­
dnie. A jednak nie było i tu prawie rodziny, 
którejby krewny jakiś nie walczył tam -: —  
„w lesie8. I smutek, kióry tam paR, na wiele 
wiele lat z?trał nam dnsze. Przy tej sposobno­
ści opowiadano sobie dzieje o,ca twego dziad­
ka, który także wojował za młodu, a potem 
osiadł : żył spokojnie. Mało jednak o tem wspo- 
m;nał. Częściej o tem mówili jego towarzysze, 
stórzy widzieli go w walce, to tn, to tam.

Przeszły te czasy wojenne, o których wiem 
tylko z opowieści. W wiele lat później, było 
to wieczorem, zapalono lampy i przeglądano 
świeże pisma, gdy do drzwi zapukał jakiś sta­
rzec. W ręku miał kij ułamany «  gałęzi, przy­
kurzony i obity, na głowie kaszkier, na kijn ma­
łe zawiniątko, z którego wyglądał jakiś przed­
miot długi i prosty. Pochylony był, twarz wiał 
chudą i wynędzniałą, oczy zagasła a smutne, 
oczy biedaka. Nie był to jednak żebrak zwy­
kły. Poznano to zaraz, gdy prosił na jedną 
noc o gościnę. Dano mu małą izdebirę na gó- 
rzo. Opowiadał ojciec, że ponieważ opóźniła się 
wiecztrza, czekano na starca, więc chodzi) ko­
ło domu. Gdy wszedł, zobaczył widok niezwy­
kły. Starzec ; kończył jakąś opowieść, a iwy 
dziadek twój wziął go w ramion? i ściskpł jak 
brata z całej dnszy. Okazało się, że przj bysz 
bil się kiedyś pod Skrzyneckim, ujęty byl po­
tem na Sybirze, potem śladem emigrantów przy­
mierał z nędzy we Tranowi, a teraz wracał, 
bo marzył o mogile gdiieś z krzyżem prostym, 
na wiejskim cmentarzu Miał u nas już pozo­
stać na zawsze. Był to jaz drugi bezdomny., 
Nie długo to jednak trwaio, Zmoizony tułaczką 
i życiem ciętkiem umarł w kilka tygodni po­
tem w izdebce swojej na górze, bez jęków 
i spokojnie. Pozostała po nim w rodzinie naszej 
stara dama sybi.ska i szebla ułańska, pa ja­
kimś emigrancie, którą Drzybysz zabrał t  sobą, 
bo jogo własną mu odebrano, a tej już nie

uronił, ale przyniósł w swojem zawiniątka. Tu­
łała się ona dłjgo wśród różnych gratów, aż 
ją z zasero wydobyto i schowano na pamiątkę.

W lat później kilkanaście zszedł z teBa świata 
i twój pradziadek, Moj Boże! jak to było dawno. 
Nit wiosz dziś, siostrzeńcze mały, co to taki 
cichy dom pogodny. Ale i ty na swój sposób 
będziesz ufać i pracewać na swoje szczęście. 
Przedtem jeszcze widziano nieraz twego dziadka, 
jak wychodził z domu i szedł pod krzyż, na 
1 zgórzu. Siedział tam samotny, a z ust biegły 
mu wyrazy; .Ziemio ty polska! ty ziemio rówmn 
i wzgórz, dębów i lip, kołysana wiosną, czer­
niona jesit-iią, pokryta latem przez zboża rnnią 
puszystą Ziemio nasza od tysiąca lat, witałoś 
mię dzieckiem, żegnasz dzisiaj starcem, zawsze 
jest jedna w tobie spokoju i rozmarzeń woń, 
lecącn do mnie jak wiatru wiew po dni me, 
ostatnie, przez pola“ .

Kołysała go jeszcze ta ziemia i kołysały cie- 
nie przeszłości. Może przychodziły ma jeszcze 
przed oczy te lam, gdy młodym był jeszcze, a 
jo zmrai tej biegły słowa pieśni: „Tam na bło­
na błyszczy kwiecie41, i innych pieśni roku 
tr/ydziesiego. A  kiedy już sam odchodził po 
długiej chorobie, ufny był, s  w pokoju jegi była 
wielka cisza, gdy za zasłonięremi oknami konał 
dzień słoneczLy. I jeśli to prawda, że wi Izi się 
swoje życie przy zgonie, to musiaia mu przy- 
biedz woń od drzew i 'gajów, a z nią tysiąc 
wspomnień, niegdyś burz iwych, potem spokoj­
nych, rzeczy drogich, kochanych, smntków i ra­
dości, tysiąc ikatastycznych widziadeł, tak roa-. 
maityeb, jak bj wc życie ludzkie.

I tak. muł"' siostrzeńcze, skończyłem swą opo­
wieść. Przyniosły mi ją może otwarte drzwi od 
strrej -ibiioteki, może ten zapach książek z cza­
sów odległych, które jak dawne obyczaje prze 
chodzą zawsze \t części w ręce antykw ary nszy, 
i  teraz pójdź, pokażę ci szablę ułańską, którą 
zostawił stary żołnierz portret kanonika w 
białej peruce i spoglądającą na ciebie z lasnycir 
ram twarz „dziadka8.



Nl*. 4 :* ł N & -W A  R E F O R M A

w ięcej towarów sprowadzała z monarchr, ani­
żeli nawet Rumunia. Obok Czarnogóry, naimniej- 
szym jest eksport A ustro-W ęgier do Grecyi.

Największe zainteresowanie obudzają oczyw i­
ście w chwili Jobecnej cyfry, odnoszące się do 
handlu zagranicznego monarchii z d o t y c h c z a -  
s o w ą  T u r c y ą  e u r o p e j s k ą ,  która po w oj­
nie bałkańskiej, z wyjątkiem Konstantynopola, 
oraz wilajetu adryanopolskiego, rozebraną zo­
stała przez Serbią, G recyę, Bułgaryą i samo­
dzielną Albanią. Po tym nowym podbiale zmieni 
się oczywiście także polityka administracyjna, 
oraz sposób eesploatacyi, a niemniej ustawy . 
przepisy cłow e doznają radykalnej zmiany —  
A  wszystko to nie pozostanie bez następstw 
dla stosunków handlowych monarchii. W łaści­
wie handel austryacki, po likwidauyi Turcyi 
europejskiej, powinien zyskać i zapisyw ać więk­
sze korzyści, aniżeli dotąd.

Turcy a europejska co do obszarów była więk- 
dza, aniżeli wszystkie państwa balsańskie ra­
zem wzięte, z wyjątkiem Rumunii. Tymczasem 
dowóz austryacki z Turcyi był przeciętnie mniej­
szy. aniżeli nawet z jednej Se- b ii; eksport zaś 
był wprawdzie w ięsszy, aniżeli ao któregobądź 
innego państwa bałkańskiego, ale nie był tak 
znaczny, aby przewyższał w yw ozy wszystkich 
państw bałkańskich do Austryi, razem wziąw­
szy. Sytuacya więc teraz powinna się zmienić 
na korzyść handlu austryackiego, byle rmiał 
ją  należycie w yzyskać i nie pozwolił się w y­
przedać przemysłom innych narodów, przede- 
wszysŁd;em Niemcom z Rzeszy niemieckiej, k tó­
rzy p izy  pom ocy swoich agentów już od dawna 
objeżdżają Bałkan, przygotownjąc sobie zawcza­
su teren dla przyszłych interesów.

Podnb ść dalej należy, że co  do dowozu, to 
monarchia anstro-węgierska sprowadzała z Tur­
cy i earopejskiej po większej części artykuły 
takie, j ik tytoń, wełnę, jedwab i t. p., nato­
miast bardzo mało produktów rolnych. Co zaś 
no es sportu monarchii do Turcyi, to na pierw- 
szem miejscu znajduje się cukier Czy w yw óz 
tego artykułu utrzyma się w  dotychczasowej 
wysokości, wątpić należy, jeżeli się uwzględni 
tę okoliczność, że na nowo zdobytych teryto­
r ia ch  powstaną prawdopodobnie już w  niedale­
kiej przyszłości nowe seibskie i bułgarskie cu­

krownie. Oprócz tego tak BiPgarya, jak  Serbia 
wprowadzą niewątpTwie nowe cła. nie bardzo 
dla A ustro* W ęgier korzystne. Tak samo z po­
woda podwyższeń,a ceł zmniejszy się zapewnie 
austryacki eksport bawełny i towarów konfek­
cyjnych . Oprócz tego Bułgarya i Serbia będą 
jhciary i te przemysły przedewszystkiem dla 
uebie w yzyskać w ten sposób, że pozakładają 
i siebie własne fabryki. Tosaino powiedzieć 
można o przemyśle zapałkowym.

Natomiast zw rócić należy uwagę na papier, 
skórę, szkło, tow »ry  z drzewa. Tutaj eksport 
austryacki ao Turcyi europejskiej był stosun­
kow o znacznie mniejszy, aniżeli do państw bał­
kańskich. daleko zaś wyższym stopnia w cho­
dzi d ilej w grę eksport towarów żelaznych, ma­
szyn i t p,, który w  ostetnicL latach stale się 
wymagał. Pod tym względem państwa bałkań­
skie z czasem mogą s.'.ę stać bardzo dobrymi 
odbiorcami.

Jeżeli Bałkan, po zlikwidowaniu Turcyi eu­
ropejskiej, przedstawia dla Handlu i przemysłu 
lusiry ackiego lepsze szause, aniżeli przed w oj­
ną bałkańską, to nie należy zapominać o Tur­
c j i  a z y a t y c a i e j ,  KLórą monarchia stale za- 
medbyw Ja. W prawdzie doa <5z z Turcyi uzya- 
yckiej do lu s tro  W ęgier w ostatnich pięciu 

latach podniósł się z 13 na 31 milionów koron, 
a eksport z 23 na 36 milionów, ale cy fiy  te 
są zawsze jeszcze bardzo małe. Fakt ten pod 
kreślą świeżo wydana książka o handlu za­
granicznym  Austro W ęgier, zwracając intereso 
wanym sferom uwagę na ten dotąd zgoła nie 
wyzyskany teren.

i obecnie ni# umie pa rssyjsku. Ala eóź pastuch 
polski obchodzi] 1 lat tama dwadzieścia jakiegoś 
nacielnik? dystansu? do obchodził 1 męża Maryl 
Andrejewny, który w Poznaniu z rozkoszą ujrza­
wszy na kolejach wszystko wyłacznio po niemiec­
ku, zechciał wnet, oy polszczyzna przestała w oczy 
go kłuć i w „Prywislinju"... Sprawiedliwość przy- 
mać każe jednak, że oprócz -nr"go bohatera sio- 
wlańakicn walk na Bałkanach 1 rusyfikaiora Pola­
ków —  no i współczesnego mu Apaehtins, a po 
ulcL zaś Czertkowa —  drobi # szykany, obrażające 
duszi polską, były specjalnością małych, przeoię- 
tnych pionków, wybijających się w ten sposób. —  
Oni to, tworząc sastęn wolontsryuszów niby, zwal 
czali każdy oddzielnie i ki żdy gdzieindziej polskość, 
wycierając, eo gdzie było tylko do wytarcia.

Tak znikał język polski a nile starego Piotrko­
wa, przeohrivZonycD przez Ko chanowa na Tambow- 
skie, albo Jaiojławskie, ta& znikał z pudełek p i- 
pierogów, z napisów na sklepach różnych, a ksią­
żeczek oszczędności, s ogrodów i muzeów ' War­
szawie, z zakradow dobroczynnych, ze szpitali. —  
Znikri zewsząd, gdzie oyl wprost konieczny. I znl- 
kająo, zestawia! po sobie żal tez g unie. Było coś 
nieludzkiego w tern zabieraniu mowy ojczystej ży- 
wema narodowi, słowiańskiemu przecie. Było eoś 
tchórzliwego w tem wypieraniu ducha jego ze­
wsząd. Tłumiąc bolesne oburzenie, patrzyła na to 
Polaka. Prowokowano ją rozmyślnie.

Aż wreszcie przyszedł wielki dzień. Wolą sio- 
narchj naród polski stanął, SGawaio się, n chwi­
lę, u progu innej duli. Język c-juzysty dzieci wkro- 
ezył do polskich szkół, odzyskał prawo obywatel­
stwa znów gdzieniegdzie. Pojawił się i na stacyj- 
nyoh gniHckacb. Radość I wielka, jasna ulga prze­
jęła Serca. Ale do głosu i do władzy doszedł znów 
ów stutysiąozny Iwan Iwanowicz, będący takim, czy 
innym .naczelnikiem* w Królestwie Lenkiem, —
I wszystko zmieniło się odraza. Język polski po 
ezęto znów „zacierać1*, Nacyonalizm, protegujący 
karyerowiczów, dał dc tego powszeohne hasło. Bez 
słów jjrotostu wzbronionego, z głuchym pomruki en 
tylko znosi to znown naród polski. Nie sałamujr 
jednak rąk, ehoć oburzony. Nie rozpacza 1 nie tra­
ci otuchy. „Zacierajcie —  myślą tysiące —  zacie­
rajcie wszystko, co jest polskiego na kamieniu, na 
drzewie, na papierze —  t o g o ,  c o  p o l s k i e  w 
d i s z a o h  n a s z y o h ,  w s t a k  n i e  z a t r a e -  
o i e.„*

P rzaH adow nie ż y c M u  p i l s k i e j  
u ztUjuc rc.yiiKLi.

Z  dnia us u .ień przybywają fakta, św iadczą 
ce o rneprzajednauern stanowisku reakcyjnego 
rzą d j rosyjskiego w obec Polaków. Niedawno ta- 
tnu donosiliśmy, żo na k ole ’ w a r s z a w s k o -  
w i J e ń  k i e j ,  z  której wyrugowano jrżo k o ło  
2.000 Polaków, obecnie pojaw iają się usiłowa­
nia usuwania i niszczenia napisów polskich na 
stacyach tejże toiei. Dnia nia ma, aby pisma 
sakoidonoye nie zanotowały nowej jak ie jś  szy- 
tany pU itytznej lab językow ej, now ego aktu 
bezp.aWia i nienawiści w obec Folaków.

.. sprawie tej zabrał przed kilku dniami głos 
„K uryer litew ski*. Z  wyw odów jego, trafnie 
ocem ującyeh politykę rządu rosyjskiego wobec 
Polano w, przytaczamy k ilsa  reileksyj:

Traktowaniu sprawy polskiej nic przyświeca 
iadn- myśl wyżaza. Złożone z tysiąca drobnycb. 
złcsiiwj u s o i  obliczone tak, aby aat/uć cnwilę 
każdą życia narodu, prześladowanie polskości stało 
się specjalnością fiftik-yunaryuszj niższego rzędu, 
o lepszych uczuciach Judzkich nie mających poję- 
c a , o interesy państwa nie dbających, w inteies 
zato własny wpatrzony :h. mb} w imperatyw naj­
wyższy. Nie ma lat ośmiu, gdy z wysokości tronu 
uznano najSolenniej równe prawa wszystkich wy­
znań i narodowości. Nie ma lat dwóch, gdy prezes 
g-binetu tłómaezył, i i  skup drogi żelaznej, przeci- 
na, .cej Polskę, j*8t wynik.om jedvnie kunomicz-
n y h  L strategicznych względów. I  cóż ? I Takiś na­
czolnik dysfansu koli i inauguruje politykę na wła­
sną rę^ę. Czyni to w sposób wprost bezczelny. Pluje 
w rarz r-dema społeczeństwu. Na ziemi rdzennie 
tulskiej ściera jednym zumachem napisy polsnie, 
ściera je bezprawnie, tez -ozkazu, dlatego tylko, 

mu s.ę tak podoba, że setki takich ssmycb „na- 
.czelr stów* przeróżuoj branży czynią podobnie. Ten 
niszczy napis polani, ów zrywa szyld, ów afisz —  
wszyscy razem w jednem dąż n.u zgodni i w  jed­
ne „łupstwi-. Zuchwałości odmówić im nie sposób. 
Podjęli nio byle walkę, walkę z duszą i samowie- 
dzą dwudziestomilionowego narodu. Postanowili roz- 
prasT.ć L.ę z  polskością ja t  najrychlej robią więc, 
na co ich steć, co umieją.

Wi< z i złem ieŁ przy pracy wiele razy. Byli za- 
t .z. oi ami yiernl sobie. Pamiętam, gay lat te- 

u " górą d“ adzieści“ „ścierali" polskie nazwy
,z  di a 'wskazów na szosach w Królestwie, a potem 

iu słowo „sołtys", mające za sobą wieki, za­
mieniali pizea domem chłopskim gdzieś tam w da 
leait, Wiosce na „ootszij". I  to pamiętam, gdy aa
w "n * ! r# ł Bapisy polskie n a  st&cyacn iolejo- 
wy-n OBtrzeżuaia, Iż nie wolno chodzić po plan- 

i Prt°p.sdzri5 Um bydła. Pastuszek polDii w nie- 
Ł ** a ym ył kłopocie —  nie umiał ezytae bowiem

Przekuto si3 każdy,

L i s i  z  W a r s z a w y .
Warszawa, 30 wrześn.a.

(Nastrój jesienny. Wianki królewskie. — Epoki Sta- 
niiławowika aa scenie. — Jubileusz Korzeniow skiego a 
publiczność. —• Literackość Teotru Polskiego. — V ysta- 

wa plastyki stenitznej).
Mamy już jesień w pełni. Przemawia do nas to 

deszczem monotonnym, rozciągającym pośród sza 
rych ścian kamienie mgłę wilgotną, a po asfaltach 
bruków przeźroczyste szkliwo, w którem wieczora­
mi odbijają się żółte światła «zyb wys.awowysh, 
błękitne kule lamp ulicznych i czerwone latarnie 
tramwajów —  to znow uśmiecha się złotem »i- 
mnych dni słonecznych, dobywajątem osiatnie prze­
pychy barw z ogtudów 1 skwerów ulicznych.

Cudne są o tym ozasie Łazienki królewskie z bla­
tem! ścianami pałacu króla Scan.sława, amfiteatrem 
kamlbnuym na wodzie, szafirową tarczą stawu z ła­
będziami 1 purpurową rdzą odwiecznych lip, czere­
śni, grusa I akacyj w parku, pełnem tylu w ipo- 
mnied z życia wytwornego monarchy-artysty.

St4kaiftła.wow»k(| prz^pomiuftiy w OaŁKŁniah
dniach warszawskie tealry. Impuls dał jubileusz 
Korzeniowskiego i temat sztuk, wybranych z oka- 
zy i rucznicy, którą pozwolono tutaj uczoió tylko 
scenom. Na afiszach jednak ani wzmianhl o jubi­
leuszu, gdyż na ofioyalne zaznaczenie nie zgudziła 
się —  polieya. Mdwi o niej jedynie repeitnar, więc 
w Teatrze rządowym „Stary mąż", w Małym „Zło­
te kajdany", w Polskim „W ąsy i pernha11. Charak­
terystyczne dla W-rszawy jest zachowanie si? pu­
bliczności wobac tej rocznicy. S t o l i c a  P o l s k i  
ś w i e c i  n a  p r z e d s t a w i e n i a c h  p u s t k ą .  
Z tyt wielką atrakeyą są już w Nowościach niewi­
dziani od kilku miesięcy: ulubieńcy operetkowi Ra 
do i Messałćwna, aby miano pamiętać o Korze­
niowskim.

W ięc do próżnych krzeseł przemówił ze sceny 
polski autor, który na początl u ubiegłego stulecia 
tyle istbtnyoh i wielkich zasiug dla tuj sceny po­
łożył, a którego twórczość dramatyczne, —  to nle- 
tylko fakt doniosły ostaiecznego zerwania z sza­
blonem scenicznym, lecz przedtwszystkLm pierwszy 
w tych czasach nerw prawdziwie teatralny, spra­
wiający, że utwory Korzeniowskiego, to nie dostoj­
ne zabytki arohlwalne, dla patyny swej godne kin­
kietów, lsez przedewozystkicm św.etny i żywotny 
wyraz rasy literackiej. Zaznaczam to z naciskiem, 
bo n was w Krakowie o jubileuszu teattalnym Ko­
rzeniowskiego dotąd głucno podoono.

Warszawa posiadała jnż od szeiegu lat publicz­
ność teatralną, lecz niestety zbyt mato mającą umi­
łowania i zrozumienia dla piawdziwej sztuki. —  
O publiczność, w znaczeniu prawdziwie teatralnem, 
chodzi Teatrowi Polskiemu. Zadanie pedagogiczne 
szczytne, w znacznej mierze zataczające coraz szer­
szo kręgi. Przejrzyjmy tylko dotychczasowy reper­
tuar teatru: „IrjrdyoL® Krasińskiego, „Giomiwnja" 
Arystofaąesa, „Lekarz mimo woli" 1 „Jerzy (nie 
Gr-egorz, jak błędnie mówi afisz) D a n d iu " -iolie- 
ra, „Burza * Szekspira, „Krakowiacy i górale" Ka- 
mińskiego, „Damy i huzary" Fredry —  nadto w 
obecnym sezonie % imierztno wystawić: Księcia
Niezłomnego" Calderona, „Dyliżans" Fredry „Ja- 
Haszu Cezara" Szekspira, „ Dzieje Orestesa*4 A j^hi- 
losa, „Siostrę B eatrii" i „Sinobrodego" Maeter- 
lincka, oraz szereg raepzy z dawnego repertuarc 
rodzimego, które stanowią tradycyę polskiej sceny. 
Jeżeli zwrócimy uwagę, żo pod względem reżyser- 
sLo-wystawowym podjął Teatr Polski cały szereg 
•ksperymentów 1 inuowacyj, że inscenizacya „Iry- 
dyona*, „Gromiwoi" i „Bn.zy* nie były na nl- 
czem wzorowane i zup; łnie własne, tak pod wzglę­
dem opracowania egzemplarzy, jak i koncopcyj re- 
żysersko-sytnucyjnej, że nadto w z tkreuie p astyki 
scenicznej uczyniono więcej, niż „w iele", śmiaio 
można już mówić o Bzlachetnej inicjatywie szerze­
nia na teranie warszawskim kultury teatralnej. 
^Dow odem  zainteresowania się do pewnego stop­
nia przynajmniej pewnych sfer dachem teatru, jest 
otwarta w salonach sztnki wystawa n o w o c z e ­
s n e g o  m a l a r s t w a  s c e n i c z n e g o ,  odzwler- 
oiadUjąca w sposub plastyczny ten kiemnek, który 
powstał niedawno na zachodzie Europy i Jąży do 
zreorganizowania sceny, jako tła artystycznego ak- 
cyi dramatycznej. Wystawa koncentruje wynik dą­
żeń i usiłowań pierwszorzędnych inscenizatorów, 
dając wyraz stanu współczesnego malarstwa sce­
nicznemu w jego najistotniejszym prze,awie.

Jest to ekspozycja, po raz pierwszy w Warsza­

wie zaaranżowana n . tak wielką skalę. Do apelu 
stanęli najznakomitsi w Earepie reprezent ,noi no­
watorskich form scenicznych. Duść wymienić głośno 
nazwisko Craiga, syn. Eden Terry, ucznia Irwinga, 
reżysera-plestyka, wydawcy pi6ma laatroiogicznego 
„The Mask". Zaciekawienie niemałe budzą jego 
modele architekiuralne do „Hamletr", wykonanego 
w tej 'nscenizacyi na scenę teatru Stanisławskiego 
w Moskwie. (Ustawieniem i oświetleniem ich kie­
rował Mariott, teatrolog i malarz angielski, który 
w tym oelu przybył umyślnie de Warszawy.) Kil­
kadziesiąt przepięknych rysunków i akwafort, nplz ■ 
styczniajrch pomysły dekoracyjne do sztuk Szek­
spira, Ibi na, Hoffmansthala i własnych, koncep- 
cye ruchów, maryonetki I maski —  oto przegląd 
genialnej pracy wielkiegs artysty, znanej nam do­
tychczas przeważnie tylko ze sprawozdań. Nie za­
pomniano również o jego teoretycznej pracy, o 
świetnych wydawnictwach Arany Goldoni, a obol 
nich o szeregu kompozycyj francuskich i rosyjskich, 
jak Bcksta i całej plejady malarzy, ąrupnjącej się 
dokoła Ballet rasse, corocznie święcącego trynmfy 
w Paryża, oraz tych, których pod egidą reformy 
scenicznej powołał do żvoia niezrównany Rouctió, 
dyrektor „TLćatre des A its". Z  początków rodzi­
mej naBzej twórczości i^sceuizatorskiej, wyłowiono 
projekty kostyurnowe i modeie: Wyspiańskiego, Ger­
sona, Wawrzeniechiego, Butawakiego, Siedleckiego, 
Jasieńskiego i Szylł ra

Wystawa nowoczesnej plastyki scoaicznej żywo 
zainteresowała Teatromanów, powinna więc utaó się 
podłożem znamiennych eyoltoyj w tym kierunku

Jan PicUzyckt,

C zw ariiilf, 2  P ażd zie iT ik a  1 9 1 3

K r o n i k a .
l i r a k ń w ,  2 października,

Pomnik grunwaldzki. W  tych dniach zrobiono 
rusztowanie około ostatniej figury gipsowej na po­
mnika grunwaldzkim od strony kościoła św. Flo­
ry .ma. Figara, przedstawiająca wieśniaka, wyrywa- 
iąjego więzy, już w dniach najbliższych bęuzie 
zdjęta i zastąpiona figurą odlaną ■ bronzu, która 
nadeszła już do Krakowa. Rzeźba U  o tyie będzie 
zmieniona ' /  swojem ujęciu, że fgn ra  przedstawia­
jąca wieśniaka rwącego więzy, zastąpioną będzie 
figurą włościanina z pługiem. Tak więc ostatecznie 
pomnik grunwaldzki będzie w całości ukończony.

Korferencya o teatrze współczesnym, laka 
wygłosi w niedzielę, dn. 5 października o godz. 
w pól do 8-ej wieczorem w sali Starego Teatru 

Adam G r z j  m a t a -S 1i • d 1 e c k i, kierownik li- 
teraol i dramatu i komedyl w teatrach rządowych 
warszawskich, poruszy tak ze wszech mirr inteie- 
sująoy temat reform sceuicinej sztoki, któro na 
ńaohodzie Europy mają już niejako .w ój dział 
nauką a które u nas dopiero zaczynają zyskiwać 
prawo obywatelstwa. Najwybitniejszy krytyk lite­
racki polski, stery sprawę reform scenicznych pó­
źn ił nietylko teoretycznie, lecz i badał je  w ogni­
skach rozwojn: w Paryżu, Londynie, w Monachium. 
Berlinie i w Moskwie, podzieli się a uczestnikami 
niedzielnej keufersacyi wynikami „teatrologii" 
współczesnej, opartej o harmonijny współudział re­
żysera, aktojow, malarzy i a/cnitektór. Dzisiaj 
wieczorem wygłosi p. Adam Grzymała-Siediecki 
konferenoyę krakowską we Lwowie na inaugura­
c ję  sezonu jesiennego „Zwl.,zhu naukowe liter.- 
ckiego". W  naszem mieście konfereneya o teatrze 
współczesnym, aapowladsjąca się niezwykle, jako 
prawdziwy ewenement literacki, wywołała wielkie

n>ch Krakowa, wśród bywalców teatralnych i mi­
łośników sceny.

S p r z e d a ż  i w y d a w a n i e  a a m ó w i o n y o h  
b i l e t ó w  na konferencyę o teatrze (eeny za krze­
sło: 1 kor., 2, 3, 5 kor.) rozpocznie się jutro, w 
p i ą t e k  od godz. 5 po południu do godz. 8 wie­
czorem w kasie Starego Teatru.

Ważne uchwały sekcyl ekonomicznej. Sekcya 
ekonomiczna Rady miasta Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu, na wniesek raacy m MeuBa, wezy ała 
magistrat o przyspieszenie wykonania uchwały Ra- 
Jy miasta, c o  d o  u s u n i ę c i a  t a r g u  n a  Bł o-  
mę  i s i a n o  z R y n k a  k l e p a r s k i e g o i c o  
do obmyślenia odpowiedniego m'ejsca na Bprzedaż 
siana i słomy.

Również na wniosek r. m. keusa uchwaliła sek- 
cya zwrócić się do prezydyum m. Krakowa z pro 
śbą o wybranie z łona sekcji ekonomicznej i ko­
misji aprowizaeyjaej wspólnego komitetu dla opra­
cowania programu uporządkowania targowic i hal 
targowych w mieście. Wezwano dalej magistrat o 
przyspieszenie wydania nowych przepisów w spra­
wie wywieszania oaazów sklepowych na zewnątrz 
sklepów i lokalów sprzedaży. .

Następnie, w myśl wniosków magistratu, zgo­
dziła się sekcya na wystąpienie do ounośnjch władz 
z żądaniem przedłużenia 10 letniego terminu, 18- 
letnią wolnością od podatku, . a zakreślonego usta­
wą z 27 czerwca 19()6, co do przebndowy domów 
w ustawie tej wy mitnionych, a dotychczas nie 
przebudowanych, na dalsze lat d. iesiątki. Sorawą 
tą zajmie się jeszcze Bekcja skarbowa i Kaaa m. 
Krakowa.

Następnie zgodziła się sekcya na zatwierdzenie 
linii regulacyjnej dla drogi do fortu nr 9 w Kro­
wodrzy, jak również ńa zmian? linii regulacyjnej 
dla Wscho-iniej strony ulicy Jagiellońskiej, w czę­
ści od ul. Szew sniej do Szczepańskiej, gdy Rada 
miejska na projekt tej zm any łiuii regulacyjnej 
się zgoizi.

Sprawy szkolna. Wczoraj odbyło bI-j posiedze­
nie sekcyi szkolnej Rady m. Krakowa, na którem 
uchwalono przedstawić Radzie miejskięj w n icek  o 
przeniesienie w stan Bpoczynku jednej z nauczy­
cielek miejskiej szkoły przemysłowej żeńskiej, tu­
dzież przyjęto do wiadomości sprawozdanie r. m. 
dr Wasunga o staniu miejskiej szkoły gospodar 
stwa domowego i miejskiej szkoły przemysłowej 
żuńakiej. , ,

Rzeźba, która ma uwiecznić drogą ^amięc ś. p, 
prof. Adama M i o d o ń s k i e g o  w Uniwersytecie 
Jagiellońskim, jest już na ukończeniu. Skład l jed­
nak dotąd skąpo wpłynęły, bo o s ią g n ij zaledwie 
sumę 600 K. Komitet wzywa tedy wszystkich ucz­
niów, koiegów, przyjaciół zgasłego profesora, aby 
jak najwcześniej raczyli choćby drobną ot irą przy­
czynić się do zbożnego dzieła. Skłf dki należy nad­
syłać najdalej do 15 października b. r.,̂  na rę3e 
prof. Michfła Bogackiego w Krakov *3, gimnazjum 
św. Anny. —  Za kumitet: prof. dr Kazimiera Mo­
rawski, przewodniczący; Michał Bogucki, dr. Bro­
nisław Danioc, dr. Gastaw Przychocki, Stanisław 
SLiminfi.

Klinika chorób skórnych i wenerycznych
rozpocznie z dnRm jutrzejszym udzielanie bezpłat­
nej pomoey ubogim chorym w godzinach od 8 rano 
do 11 przed połudaiem. Klinika mieści się w gma­
chu szpitala św. Łazarza.

Ambulataryuji dentysiycznp uniw, Jagieii., dc- 
tąd Etynek 22, zostaje p r z e n i e s i o n e  z do. 1 
października b. r. na ulicę Garncarską J. 9 obok 
„Lecznicy związkowej" I  p. Otwarcie nastąpi w 
pierwszych dniach l»Łtopad» po ukończeLiu robót 
adaptacyjnych.

Z Ggmska nauozycielski8go- Sekcya pedolo- 
giczna zaprowadziła jako nowość —  sprawozdania 
z ezasopism polskich. Zebrania odbywają się w tym 
celu w każdy pierwszy piątek w miesiącu. Jutrc 
(R jnek 29) odbędzie si? takie zebranie o godz. 6 
i pół. Referent" ami będą pp, dr. Zofia Szybulika 
i M: rya Kanarkównu.

Zapowiedź wiecu urzędników. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie wydziału Związku ekonomicznego, 
pod przewodnictwem dr. Zawadzkiego, na którem 
łącznie z delegatami zawodowych grup urzędniczych 
mowiono’ o zwołać sie m iaevm w najbliższym cza 
sie ogólnym wiecu urzędniczym. Przedmiotem obrad 
wiecu, który odbędzie się 12 b. m., mu być apel 
do rządu i parlamentu, aby niecierpiąca zwłoki 
sprawa wprowadzeni? w życie pragmatyki iłuioo- 
wej I w związku z nią będących zarządzeń, niosą­
cych za Bobą polepszenie bytu urzędników —  we­
szła coprędzej w życie.

Osobom v ysyłając/m telegramy dyrekeya
poczt zwraca uwagę we własnym ich interesie, te 
r myśl przepisów telegraficznych przed adresem 

telegramów, któr» mają byó dorę zoue parą nocną, 
wyiisać wyraz; noc (Nacht, unit). Przed adresem 
zaś telegramów, które bezwarunkowo tylko w dzień 
mogą być doręczane, należy wypisać wyraz; dz'eń 
(Tag, jour).

Tow. .atunkow/e Udzieliło we września pomocy 
574 razy (w azień 450, w nocy 124] Dotkniętych 
było: mężczyzn 362, kobiet 149, dzieci 63.

Zasypany przy pracy. Wczoraj podczas robót 
ziemnych na Olszy zasypany został jeden z ro ­
botników nie wiadomego nazwiska przez nasyp. 
Mimo natychmiastowej pomocy, odkopane jnż zwło- 
ki robotników. Na razie z« tawiono zwłoki n& 
miejsca wypadku, aż do przybycia komisyi sądo- 
wo-lekarskiej.

Z  k r a f u .
T r z e b i . lia, 30 września. (Zaiządzenit. .afycbo- 

lsryczne).
Z powoda obawy zawleczenia cholery do nasze­

go krain miejscowe władze gminne, j«k  i powia­
towe, wydały Bze/eg zarządzeń sanitarnych mają­
cych na cela zapobieżenie ewentoUnemu wybucho­
wi lub zawleczenia obelery. Zagłębie krakowskie, 
leżące m  pograniczu, znane z ogromnego niechluj­
stwa w swoich oentracb, nadto goszcząc na swoim 
obszarze masa ludzi przybywających z różnych 
stron jest bardziej niż Inne miejscowości wysta­
wione na niebezpieczeństwo groźnej epidemii. K? 
nieczną też jest obecnie garowa egzekneya wyko­
nania racjonalnych znrządzen saniturnyon, • w /da­
nych przez odpowiednie władze. Same bowiem tyl­
ko 01 rzeżenia i przepisy nie wszędzie stają się 
przekony wojącemi. Przy wypełnienia obecnych  po­
stanowień możnaby spokojnym być o cholerę i cie­
szyć się widokiem Trzebini a zwłaszcza Chrzano­
wa, gdzlsby znikły od lat diiesiątek gromadzone 
do różnych zakamarkach siedzib ladzkicb 1 uliczek 
nieczystości. W  braku szpitala powiatowegł w 
Chrzanowie, o konieczności tej od lat wielo oma­
wianej będzie jeszcze niewątpliwie chrzanowska 
Rada powiatowa przez długi szereg lat djsputo- 
wała,

Makówł 1 października. (Pożegnanie. —  Pożary) 
Ua.,*daj odbyto si« tu w lokata Czytelni n/zedni- 
czej pożegnania pizenoszącego się z Makowa, na 
stały pobyt do Rrakowa ks. Ludwika Pyzika, wie­
loletniego prezesa i członka honorowego tejże czy­
telni. W przystrojonej sali, wśród licznego udziału 
członków i gości, żegnano odchodzącego przemówie­
niami, dająceml wyraz żywej sympatyi 1 poważa­
nia, jakie ks. Pyzik powszechnie sobis pozyskał w 
czasie pobytu w Mikowie.

W  azień św. Michała przed południem, we wsi 
JnBzczynio, odległej o kilka kilometrów od Mako 
wa, wybucbi w zabudowaniach włościanina, Jan? 
Poohopiaa, groźny pożar, który wkrótce rozszerzył 
się na bąslednie zabudowania. Pastwą płomieni pa­
dły trzy domy mieszkalne, wraz z zabudowaniami 
gospodarskiemi, oraz Btodołami, mioBzozącemi ca y 
zbiór tegoroczny. Dzięki dzielnej akcyl ratunkowej 
części miejscowych włościan zawdzięczyć należy, że 
pożar, mimo braku wody i mimo tego, że większość 
mieszkańców wsi była na sumie w kościele para­
fialnym w Makawie, nie przybrał szerszych rozmia­
rów. W czasfe pożaru nikogo z poszkodowmych 
nie było we wsi. Pożar wznieciły najprawdopodob­
niej bawiące się zanałkami dzieci około zabudowań 
Pochopina. Szkoda wynosi kili a tysięcy koron I nie 
była ubezpieczoną. P « y  tud sposobności zwrócić 
należy uwsgę, że olbrzymia większość włościan w 
tych stronach nie ma jeszcze zwyczaju uoezpiecza- 
n h  od ognia swoich drewnianych domów i stodół. 
Ou«: daj 1 płonął również we wsi Jachowce pod Ma- 
kowem dom mieszkalny wraz z zabudowaniami go- 
spobarskiemi, własność jednego z miejscowych wło­
ścian.

Pomnik oewobodzicleli Wiednia, z  w ie - 
duia piszą 28 b. m,: Na wzgórzach Kahlenbergu 
gt.auie w bliskiem jnż czasie pomnik dla oswobo- 
dzicieli Wiednia w r. 1683. O zdobycie funduszów 
na te cele zabiega bardzo asilnie ks. nktoreKu- 
kliński i płyną ono dość obficie Ks. Kukliński spo­
dziewa sî  że n ajda le j za dwa lata można będzie 
przystąpić Jo budowy pomnika, który będzie uczcze­
niem bohaterstwa króla Jana Sobieskiego.

I  w kołach nlrnTeckich zainteresowano się żyv o 
projektem ks. Kuklińskiego, W  jednym z dzienni­
ków jakiś wyższy oficer poparł ten projekt twier­
dząc, iż Austrya pozostała dłużnikiem bohaterów 
oasieczy Wiednia. ^ W d zięczn ość nie'ylko Wiednia, 
de i całego świata należy się tym dzielnym ryce­

rzom, którzy wyswoDodzili kuttnrę zachodnią z pod 
jarzma barbarzyńców i oddali niezapomniane przy- 
Bługi domowi habsburskiemu" —  pisze ów oficer 
Wzywając Wiedeńczyków, by obfitemi składkami 
przyczynili do budowy pomnika.

Ks. Kukliński bardzo żywo krząta się koło prac 
związanych z odnowieniem kościółb? ni Kahienoergu. 
Roboty te idą raźno —  świeżo ukończono bram? 
do kaplicy Sobieskiego z inicjałami J. S. i koroną 
polską, a w najbliższym czasie rozpocznie się ma­
lowanie fresków podług karionć v prof. Mehoffera.

Kongres Polaków „na zachodzie Laby". —  
„Borliner Tagebl." pirze: Kongres Polaków „na 
zachodzie Łaby1 ma się odoyć w najbliższym cza­
sie; polecono już wydziałowi przeprowadzenie od­
nośnych przygotowań. Uwagi godnem, ża kongres 
tea ma się odbyć zagranicą, w Hoiandyi. Spuwodo- 
wanem to jest paragrafem UBtawy o stowarzysze­

niach, przepisującym ntywanie jeżyka iuemieckiegn 
na wszystkich zebran!ach puDlicznych, Polacy robią 
tak samo jak socyalni demokraci za czasów mstaw 
antysocjalistycznych, udaią si? za granicę, aby 
przeprowadzić to, co im tutaj zibronioaes,", 

Piętnastoletni rnerdares. Z N a n t e s  donoszą: 
W  miejscowości Brias 15-1 ć ń chłopkę, ku5ry słu­
żył u włość.aaina Habit, po sprzeczce z chiebodatr 
cą, z a b i ł  j e g u ,  t e g o ż  ż o n ę ,  t r o j e  d z i e c i  
i m a t k ę  w ł o ś c i a n i n a  o r a z  s ł u ż ą c ą .  —  
Mordercę aresztowano. Złożył on obszerne zbzm, 
nie. '

Wypadek autom obilowy. Z Bnkarm tu donoszą: 
Antouobr., ntrzymojący komunikację między por­
tem Bechst a Krajową, uległ wczoraj kataotrofis. 
Cztery osoby odniosły cięższe obrażenia, kilaanaścio 
lekkie.

Kon. o konia w  Londyn e Na micacb Londy- 
nn, tej metropolii świata, przekraczającej 7 milio­
nów ludności, koń staje się coraz rzadazem zjawi­
skiem wobec rozpowszechnianej jnż do ostacecznycn 
granic lokomocji elektrycznej, parowej i automobi­
lowej. W  dać tam jeszcze czasem konie, jako zwie­
rzęta pociągowe —  jak rzadkienri jednak są one, 
okbzdja się z zakładu, jaki w tych dniach wygrał 
pewion mieszkaniec Londynu, Twierdził on, żo pod 
czas jazdy omnibusowej z Kensington Churcb do 
cyrku Ludgato, a więc na przestrzeni, mierzącej 
trzy do czterech kilometrów, która przecina naj- 
rnohliwszo punkty miasta, nie spotka się więcej, 
jak pół tuzina koni. Zakład ten wyerrai on wspa­
niale, gdyż obydwaj zakładający się i ich sędzia 
rozjemczy, zauw ażyli na catej teł drodze w ci„gn 
jazdy zaledwie dwa konie. Jeden z nich nył za- 
przęiony da wózka z jarzynami, drugi stał przed 
prywatnym domem w Picadilly. Dwa konie na prze 
strzeni ozterokilometrowej wśród najruchliwszych 
ulic Londynu o godzinie 6 po południu. —  to 
istotnie zdumiewający dowód znikania konia, wy­
rugowanego niemal zupamle z rnsbu nlicznegc.

Sąd k< biecy. W  Kalifornii, gdzie kobiety mają 
bardzo szerokid prawa oby wattlskie, kobiety «• 
wciągane także na listy sędziów przysięgłych 
baidzo często ława jest mieszana, męsko-żeńska. 
Niedawno jednak, przy pewnym procesie, oskarżo­
na —  kobieta zażądała, aby, aby ławę przysięg­
łych złożyć wyłącznie z kobiet i trybunał przychy­
lił się do jej żadania. Powstał więc pierwszy sąd 
kobiecy wyłąozuie. Mowy zarówno proLuratora jak 
jak obrońcy zaczyuały się od słów : „Szanowne pa 
nie przysięgłe!" Zachowanie się tej koDiecej ł?w j 
podczas całej procedury —  przesłuchiwanie oskar­
żonej, świadków i. t. d. zyskało wielkie uznanie 
trybunału. Sprawa zresztą niezbyt była zawiła, cno- 
uziło o napisanie prz«z oskarżoną do drngiej ko­
biety 1 stu. ; wymuszającego pod groźbą 150 dola­
rów. Oskarioua twierdziła, że list napisała na żar­
ty i kobieca ława przysięgłych, pa dwugodzinnej 
naradrie, wydała werdykt nniewinlający.

Krwawa nieazieia w amerykanskiem miaste­
czku. Donieśliśmy już w depeszy o krwawein zaj­
ściu, które .wywołali w amerykańskiem miasteczku 
Hlrriston, w stanie Missisipi, dwaj pijani murzyni, 
strzelając z rewolwerów po ulicach. Obecnie dzien­
niki przynoszą szczegóły tego z a ś ;  a, z których 
wynika, że ofiarą jego padło przeszło ów  ud z ł o ­
ś c i  o s ó b  ciężko ranuych i dziewiętnaście z a  
b i t y c h .  Przebieg krwaw j awantury hyl nasię 
puj.cy:

W  niedziele po południu dwaj bracia murzyn', 
W illy 1 Walter Jones, zabawiali się w yednym 
z saionów miasteczka grą w karty, is  ząc się przy 
tem obficie alkonolem. Ponieważ szczęście im stula 
nie dopisywało, .wyjęli rewo'Wery i zaczęli strz 
ła-_ do trzymającego bank- WkzZł .o ąiaói Jin i  -=- 
szyły kdkoma kulami, a przy tej Btrzelaninie za­
bita została także znajdująca się w tym pokoju 
m urzynka i jej dz:ecko w kolasce. M irdercy, któ­
rzy wpadli w szał pod wpływem alsohulo i krwi 
wybiegli na ulicę i strzelali dalej na prawo 1 le- 
wo. Tu pierwsz, ofiarą kh  padł biały policjant, 
który zbudzony krzykiem wyjrzał przez oknu swe­
go mieszkania i otrzymał kulę w setce; svn jago 
zastał ciężko ranny w rękę,

Murzyni, nie zatrzymując się, biegli dalej przbz 
ulice miasteczka w kierunku Btucyi kolejowej, i 
strzelali bezustannie zabijając i raniąc jeszcze kil­
ka osób. Wpadłszy na stację zastrzelili oni na­
tychmiast kierownika nadchodzącego właśnie po­
ciąga i j.szcze jednego ze służby kolejowej, strze­
lali także do wagonu sypialnego, ale ponieważ ten 
b ;  zamkn ęty, więc mkt z pasażerów nie został 
ranimy.

Tymczasem zabrali uę biali mieszkańcy miaste­
czka pod przewodnictwem izeryfa i  rozpoczęli po­
ścig za mordercami. Murzyni, spostrzegłszy, z« są 
ścigani, zaczęli uciekać w Kiernnku znajaującegł 
się w pobliża stacyi młyna i w ucieczce zdążyli 
zabić szeryfa i biegnącego obok nieeo murzyna. 
Jednakże Walter Jones został tazże podczan tego 
pościgu ciężko ranny, schwytany przez tłum przy­
wiązany do drzewa i po iziurawlany kulami jak
rzeBzuto. W illy zaś zabarykadował jię  w młynia
i zabił jeszcze kilka ludzi, zanim obł gający zdo­
łali go dostać ? ręce i ilynczować,

W całem miasteczka panuje po ty ch zajściach 
pomiędzy białą a czarną ludnością wrogie ni prą 
„enie. Została też uzbrojona milieya 1 zaprowadzo­
ny w miaście wojenny.

Skradał. Bla Jrlowej ważono: N. N. t Izzebini K 2 
Mianowania. Wyższy sąd kiu,owy w Riakowie zsmia- 

njwuł auskultantanń praktykantów jąc-wy-r Szymon# 
Tuleckiogo, Stanisława Uodawę i dr Adotts Nowakow­
skiego,

Z Kuleniarra. We czwartek 2 paćJz.fruiKa: Aniołów 
Stróżów i Teofil-; w piątek a paździnrniua: Gerarda op. 
i Kattdyią. »  i w sobotę 4 pażdzt-rmkai łiauoiszka Ss

t, soi od słońca dai- 2 października o g«dz. s  -a. 49; 
sachod o -rodzini® h miu. 16; dtu^aió dai# trodcin 11 
■b. 84, , .

Z krakowskie jo ibaeri N-toryum. — Dn. 1 pazdzierma. 
termometr ń sze ii od - f  6'8 do +  18 1 Cel-.- Darometi 
powo'i szedł w górę.

Dnia 2 paździein.aa o iroJz. 7 rano stan barome-n. 
746-6 m n , lermoinetru +  7 3 C.; wiat. półnoono-wBchi. 
dni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycŁ-cgo.) _
Tem per#** powietrza o gocf*. r ruuo w cieniu ■' 

Oelz. Wiatru nie is C.ózu. Niebo jasne.
Prognoza: Pogoda.

Rept toar teatru m lejekiegc im. S łow ack iege  
w K rakow ie.

We ozwartek: „Bajka o wilku1. ,
W piątek: „Aglaweaa i selis.tta".
■W robotę; „Ph.kna żvi>k&

hepertoar Teatru Tursktepo.
Hubi a t yn  3 października: r Wojo* z Labami".

4 października: JłouKury Antk#*.

B .  G a u r y e l s H A ,  P u l a e  fep ish k f, 
K j ? a k ó w «  W ynajm uje i spm efiajb pierw- 
ązorżtjfinych fau iyk  fortepiaay, pia in&, narmo 
uie i piaiioit z* gotów ką łab  aa upiatj nuwet 
IwudzTutomiuaięcsme. Inauramenty afcywane o f  
C3c najniższych. W ystaw a obrazów- W stąp w om y;

że najtaniej kupuje u nas. W  wielkim wyborze na składzie szczotki do 
włosów, zębów, wąsów, paznokci r podłóg, lusterka, wody do ust r włosów, 
mydła toaletowe od 10 hal. Woda kolońska od 30 hal. Es^ncya Josnowa 
1 kor, Wina i koniaki lecznicze, zioła ks. Kneipa, cukierki przec'w  kaszlowi.

Artykuły kygianiczKS dla i Panów
Skład apieczny „Sai.itas**, Kraków, ulica długa I. 18.

1 *



Czwartek. 2 Paźuziernika l i ) U . PT O f  A  rf. fc F  O R- h* A* Nr. 4oi.

K t o  o d r y  h a  r ę  tę. n io są c ą  jio m o e
popełnia ciężkie przestępstwo na sobie samym 
Dr Granichstadten, sławny wierteósl i fizyk miej- 
liki, wyraził się następująco: „U osób, które nie 
mogą używać potrzebnego ruc^u, pojawia się 
po krótszym lub dłuższym przeciągu czasu biak 
apetytu, dolegliwości po kaiaem jedzeniu, dłu­
goletn i choroby żołądka, uporczywa obstruk- 
cya. nacisk w'ątroby i hemoroiiy. By usunąć te 
cierpienia, darmo używać roślinnych środków 
przeczyszczających; inne wouy mineralne nie 
wywią zaraz zbawiennych skutków, pomaga je- 
lynie kiikntygodniows kuracya nalaralną wodą 
gorzka Franciszka Józefa. W żadnej rodzinie, 
w żadnem gospodarstwie nie powinno brakować 
wypróbowanej wody Franciszka Józefa". —  Do 
nabycia w aptekach, drogueryach i składach 
wód mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa wóa ze 
źródeł leczniczych Franciszka Józefa w Buda 
peszcie. 7 46

kol 
mających

E r t g m l s ! *  l w < j « s ps a .
Ł tv ó w r,  2 października.

Wykopalisko pow strńcze. Kuryer Lwowski 
donual ti nastęrmjącem een»aovjnem odkryciu składu 
broni powstańczej we Lwowie:

Przy robotach ziemnych koło starego dworku na 
B n o p k o w i e  za Zieloną rogatką lwowską trafiono 
w głębokości jednbgo metra pod ziemią na olbrz mi 
skład ołowianych kul karabinowych, ważący ch kilka 
centnarów-. Każda z nich ina kształt stożkowaty i 
jest n apodn głęboko wklęsła. Na pierwszy rzut 
nKa podobne aa one b fd z o  dc dzisiejszych 
•jtapsnzrwnych, tak zwanych dnm-dum, 
tę właściwość, że eksplodują po wystrzale i zadają 
bardzo ciężkie rany. Przed Jary pięćdziesięciu zas 
używane one były ao świeżo wyna’ezionych podó.r- 
czar zw. sztućców oelgijskich. jo wskazuje, tą 
wykopal.sŁo ancpkeiwkle pcctodzi z czasów po- 
wstania styczniowego- Znalazł się świadek naoczny, 
który był przy tom, jak z trudem sprowadzony 
z za ranię! zapas kul ołowianych zakopywano po- 
spiei nie w bnopkowie. Świadkiem tym jest pani 
kona Lewakowaka, matka posra Zygmunta Lewa- 
kowskiego, uczestniczka powstania styczniowego. 
Według jej opowiadania, formowano we Lwowie 
przy t nym końcu powstania jeszcze jedtn oddzitl 
powatarczy. Z powodu upadku : uohu zbrojnego, od- 
dział 'en nie przyszedł już do slfetku i nie wyru­
szył na pole walki, -wkopując broń 1 amunicję na 
ewentualną dalszą potrzeDę. W  szczególi oi - zł 
pał je jej mąż śp. Władysław Lewakowski, powsta- 
nitc, ówczesny właściciel dworka. Lziafo się to w 
nocy i w największej tajemnicy, na miejscu przy 
starych oficynach od strony egrudu, tam, gdzie 

rzedtom była weranda. Kul ty on miało być czter­
dzieści tys ęcy. Opowiada dalej pani Zofii Lewa- 
kowska, że mąż jej, W czasie jej nieobecne dcl, za­
kopał również cały irausporl karabinów belgijskich. 
Część wykopaliska pomieszczoną zostań-e tymezaso 
wo na obecnej wystawie pamiątek r. 1 i 53, poczęto 
cały zapas złocony będzie w zbioracn Muzeum n. 
Sob oskiego, w dziale pamiątek powstania stycznio-

mrawie napadu na po^ąg poapleczny ood 
S ithow ei.i Odeszły już akta do prokuratury! państwa 
we uwowie. Śledztwo ustaliło, że w napadzie brało 
udział 5 bandytów, najprawdopodobniej z Królestwa 
Polskiego, co stwieidza szczególny akcent Ich mo­
wy, zauważony przez świadków zajścia, jak 1 fakt, 
że na miejscu napadu znaleziono łuskę naboju z pi- 
atoiecu iuauaera, Której to broni mało kto uży w ., 
cieszy się cna natomiast trelhlem wzięciem w K ró­
lestwie. Konfrontscya świadzów z uwiezionymi w 
Tarnowie Dandytami, a w szczi gólnoścl to wsmil- 
nikiem Wasińskiego, Michniskim, obaiiła przypuszcza­
ni,. jakoby ujęto w nim któregokolwiek ze spraw­
ców napada pod Sichowem. Taiacł Jarogławski zo­
stanie prawdopodobnie wypuszczony z więzienia.

Szutają ajjbdkub.erców po Stefanie Popowi­
czu. Konsulat austryaoki w Rurytybie za pośredui- 

"* ttwein ministerstwa upraw wewnętrznych Mwia■ > 
mił policyę iwowBKą, Iż w Brazylii w mieśe e u- 
rjtybie, zmarł kupiec Stefan ?  o p o w i o z z ’ 
atawiająo m a jjek  wartości 48.000 kor“ * ,

^naootftwił żadnych krewnych 1 żył s®konsulat

Tam przedstawił się jako słuchacz ptaw f po­
prosił, aby ma wolno było u niej zamieonkać w 
miejsce pewnego lokitora, który m.ał iśt Jo jrcj- 
ska. P. Wróblewska odmówiła jednak tej prośbie. 
Wówczas Zasłuinyj rzucił się na nią I onwyo wozy 
jedną ręką za gardło, zaczął J dusić, drugą ręką 
okładał przyniesionym z domu kluczem od roweru 
po głowie. Następnie powalił ją na ziemię I zatkał 
jej ohnstką usta. Skoro i traciła przytomność, sko- 
czyl do dalszego pokoju i zaczął K.ybU przerzucać 
rzeczy w Kufrze, szukając gotówki. Na siczęś-ie 
"oułjszeli sąsiadzi łoszot w mies-kan.u n. \,róD 
JewsKlbj, * ujrzawszy ją, leżącą w ka'nży krw , 
iv' dadomili policyę, ttóru w chwili, gdy Zasłnżuyj 
grarał się umknąć i  kamleuioy, jego przyareszto-
wała. .

Trybunał, po przeprowadzeniu rozprawy, wjuai 
aa podstawie werdyktu przysięgłych wyrok skazu­
jąc! Załużnyja n» 3 lata ciężkiego więzienia, i po­
stem co 1 4 -dni, Podhoreckiego uwolniono od winy 
l l ary. Zasłużnyj przyznał aię podczas rozprawy 
do winy.

Repertuar tentru lwowskiego,
W  piątek: „Miliarderzy".
W sobotę po poł.i „Rewizor a Petersburga"; v,.eczór: 

.Żydówka".
W niedzielę po poi.: „Złute widma"; wieczór:

wiedeński B a n k r e r e i n .  Na podstawie doty­
czącej umowy, B u ł g a r y a  ma o t r z y m a  
j u ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  z a l i c z k ę  w 
k w o c i e  30 m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  zwrotną 
za pół roku.

II

kida1

Dział ekonomiczny;
* Zniżka przewozowa d a zboża I nasion do

sleWU. MiDisteratwo kolal przyznało 50 proo. zniż­
kę kosztów przewozu ula wszeik ego rodzaju na­
sion do aiewo. Zniżka ta wchodzi w życie z Jo 

października b. r. i pozostaje w nocy hż uO 
odwołania, jednakże najdalej do 30 kwietnia 1914 

Taryfa zniżona obowiązuje przy transportach 
c.sło i pół wagonowych, nadanych do wszystkich 
aUcyi kolejowych w Galicy I, z wyjątki en ki lei 
wązKotorowycb. Transpurty muszą być w,łącznie 
zożyte do siewu w gospodarstw, ch rolniczych w 
Gaiicyi, co należy też zaznaczyć już przy nadaniu 
na liście przewozowym przez dopisek „do słowu .

Przesyłki korzystające *e zniżki w-aue być 
adreLOwane do Tow. rolniczego w Krrkowie, Ton. 
gospodarskiego we Lwowie, Zarządu głównoco To­
warzystwa Kółek rolniczych we Lwowie, Towa­
rzystwa „Siiskij Hospodar" we Lwowie lub też 
do towarzystw rolniczych okręgowych oddziałów 
Tow. gospodarskich, Kółek rolniczych i Spółek 
bandlowo-roiniczjcb. Kównież muże być odbiorcą 
każdy komitet powiatowy, biorący odział w akcyi 
zapomogowej. Zniżkę, która wynosi 50 proo. ou 
doifccczas wa*nych normalnych stawek, potrąca 
kolej z góry na liście przewozowym, 
jej zatem osobno raklamow ■
stawko zaotrzega sobie jednakże kolej 2 halerze 
za 100 kg. 1 1 kim, a w każdym razie przynaj­
mniej 8 halerzy *a 100 kg

nie potrzeba 
Jako minimalną

IfO0B Oitfflll M f lt t lL
(Telegtamy „Nowej Reformy" z 2 października.)

O le s w y o a  a r m i i  s e ^ b s k l e f .
Belgrad. (Z urzędowego źródła serbskiego) 

A r m i a  s e r b s k a  w k r o c z y ł a  w c z o r a j  
do D i b r y  i O c h r i d y .  W  o k o l i c y  Wra-  
n i s z t e  p r z y s z ł o  w c z o r a j  do  s t a r c i a

donosi: W  najbliższych
miała na granicy albań- 
k t ó r e  w r a z i e  p u ­
n a  t e r y t o r y  n m ał -

nie pozostawił żadnych krewnych 
W edie zasiągniętj oh lnform»cyJ k « eI 
„ustrj acki, ś. P Stefan P «ow icz  ma pophotóć 
Lwowa i ma mieć tam rodzinę, b g j j f  J J J  
stosunkach majątkowyob, dla kt J JP , ,
.tanowie ku esty tytn. K o n s u l a t d o  naty 
miastowego zgłoszenia aię w p0 icy ’ . , .
apadkowe brozylij ikle w ybaczyły termin do z„.
„ze się do spadku do dnii 14 listopada b. roko..

P. 1 £. W  aobotę w lokalu Ligi Pomocy prze­
mysłowej we Lwowie odLyło się poi przewodni­
ctwem posia dra Liaiewicza konstytuujące zebranie 
lw iwskiego Kola Polskiego Tow. Emigracyjnego. 
Zouianie zagaił dyr. Okołowicz, puczem p. Jan Wa- 
■ung wygłosił referat na temat zadań tworzącego 
się Koła, podnosząc, lż w zakres jego działalność
wchodzić będzie przedewszystkiem urządza e P 
blicznych odczytów 1 zebrań dyskusyjnych ulfa omó­
wienia spraw emigracyjnych, zbieranie dat staty­
stycznych odnośnie do ruchu wychodźczego, uomoc 
w Oiganizowauiu Kół P. T. E w Galicy! Wscuo- 
dniej, Ludowa domu emigracyjnego i schroniska dla 
wychodźców we Lwowie, obserwowanie przejazdu 
wychodźców na lwowsclm dworca kolejowym it >. 
L'o wydziału koła wybrani zostali: dr Witold Le­
wicki, jauo pru*es i pp. Witold Cznpczyński, Józef 
Janicki, Lj. Antoni Ratuszny, Jan \V«sang 1 re­
daktor LLronim Wierzyński —  j au0 ozłoukowie 
zarządu. Koło liczy na razie 62 cziomrow, a wobec 
wysokiej akiaamoś i, j ikiuj w społeczeństwie na- 
azem nabrała obecn.o ves'ya wycbodźetwa, spo­
dziewane są liczne zgioszei ia no.zych członków, 

2 ia :d  delenaiów  Zw iąrk- „3 w  zd“ odbędzie 
aię w niedzielę 12 października we Lwowie celem 
uczczenia 50 rocznicy powsiar _ r* wno- 
cześnie oabędzie aię uroczyste Posw 9cenie no^ °  
zbudowanego 3-piętrowego domu czynszowego a 
członków i nowy ch lokali d*a stowarzyszeń a 
„Gwiazda". W  programie zjazdu ŁWiedzeuio w\s 
wy r. 1863. w

Student ukraińbkl skazany za rabuneK. 
Lwowie odbyła aię rozprawa przeć, wko dwom ucz­
niom ukraińskim 6-tej klaty gimnazyum ruskiego, 
Michałowi Zaiużnyjemu i Stefanowi Podhcrodeckie- 
mu. Pierwszy < xarż«ny był o zbrodnię rabunku, 
orngi o współudział w , Bj zbrodni. Załużnyj miał 
ułng nśirJ Ljiegów w kwocie 107 koron. Koiegs 
jego, Ste ,n I  jbojodeckl, poradził m i aby potrze­
bne iresztą tak.f 1 jemu pieniądze ukradł u Wik- 
tory i W ró akiej, wdor/y po Btolarzu, zamieszka­
łej orzy ul. Cnodkiewicza i, 9, u której mieszkał 
Pojhorodecli. Skradzionemi pieniędzmi mieli się 
obaj podzielić. Zasłuźnyj posłuobał tej rady i dnia 
7 maja w południe udał się do mieszkania p. W ró­
blewskiej, ceiem dononania rabunku,

r o k o w a ń  
n i e a n  i k -

8 A m a n t a m i .
Keigrad. „Stampa" 

dniach Serbia  będzu 
ekiej 50  000  wojska, 
t i z e b y  w k i o c z ą  
b a ń s k i e .

|f!ąskl AIFłeóczykó tł.
Belgrad. Według urzędowego doniehienin, Al- 

bańczycy pouieśli koło miejscowość Ł o p u  
s z k i  k l ę s k ę .  Walki serbskich woj-k, które 
otrzymały poriłki przeciw Albańczykoin t r w a ­
j ą  j e s z c z e .

Belgrad. Według wiadomości ze strony urzę­
dowej, A l b a ń c z y c y ,  c o f a j ą c  s i ę  p r z e d  
w o j s k a m i  s e r b s k i e m i ,  lopuszcza.ią się 
o k r u c i e ń s t w  i palą budynki.

O f t m i 9a !o slfesasMIe.
Paryż. Kiza bej, dowódca albański, wuzwał 

rządy: serbski i czarnogórski, aby w przeciągu 
]0  dni w y c o f a ł y  s w e  w o j s k a  z nad gra­
nicy albańskiej i z terytoryim albańskiego, w 
przeciwnym bowiem razie Albańczycy w k r o- 
c z ą  na e r y t o r y u m  s e r b s k i e  i c z a r n o ­
g ó r s k i e .

E a p s w ifc d i  w  j f a F Bs,° e2s®"łlIB,®c Ł !e l*
Konstantynopol. Wbrew zapewnieniom, obie 

ają tu pogłoski, że  z e r w a n i e  
g r e c k o - t u r e c k i c h  b ę d z i e  
u i o n e.

Aleny. Minister spraw wewnętrznych, Ke- 
pnl i s ,  zajmie tymczasowo stanowisko g u b e r ­
n a t o r a  S a l o n i k i  w m.ejsce Dragumisa, 
który ze względu na zdrowie ustępują z tego 
stanowiska.

M śbllteaoya 6 ?eeyl-
M .ny. ^  t J 1S " | o 6 p0ra

ao u|rjch  t * , -  
Ty dały wszystka potizobno zarządzenia, Któ 

rvcb wymaga stanowisko Turcy- . . . .
Wiedeń. Silne wrażenie w tutejszych łach 

politycznych wywołała wiadomość, nadeszła 
z Aten, o p o w o ł a n i u  r e z e r w i s t ó w  gret  
c k i c h .  Wnoszą z tego, że s ta n  rokowań gre­
cko-tureckich p r z e d s t a w i a  s i ę  k r y t y c z  
nie.

Ateny. R z ą d  g r e c k i  w y c o f a ł  w s z y ­
s t k i e  s w o j e  w o j s k a  z T r a c y i  z a c hu -  
d n i e j  i k o n c e n t r u j e  p r z e c i w  T u r c y  i.

Br.Igerj;y ppzeoto  G recji.
Sofia. Były bułgarski minister wojny W a­

z ó w  oświadcza w dzienniku półurzędowym 
_Mir“ :

3 ” loby lekkomyśluem, g d y b y  B u ł g n r y a  
n i e  - k o r z y s t a ł a  z o b e c n e i  s p o n o b n o -  
“ j a^ rfozi wojna grecko-turecka i nie przed­
s i ę w z i ę ć  wyprawy, c e l e m  o d e b r a n i a  Gr e -  
c y i  K 8 v a  11 i i S e i e s n .

P o i# 5 * 8 s a  f t a l g a f f s l a  v  U » e f ia l s u

8uf is mm
cząpewną, że po y pniacb do skn-
?k” .‘ V a KS 5 I j S ^ a u s t r ^ k i e p  M

leUaae i tisnlim
nn/uuts J r n i seloria;

z 2 października.
Uic eń. Wspólny minister skarbu, B i i i ń  

i k i ,  był wczoraj na półtoragodziunom posłu­
chaniu u cesarza.

J e  iw b a ju W ^
Wiedeń Na podstawie konfeiencyi między 

]-rzedstawiCielami rząuu węgierskiego a grupą 
finansową Rutscbilda, któr„ odbyła się w Wie­
dniu, wydane być mają na 4 pół prc. b o n y  
ka s o we ,  a mianowicie w kwocie 150 milionów 
mar e k .  Bony te wydano będa tylko w B er- 
11 n i V  a zwrot ich ma nastąpić po 2 i pół 
latach.

Prócz t6g,o wydano będą bony kasowe w 
kwocie ‘ jO milionów koron również 4 i 
prc., ale zwrotne po 3 latach. Ta istatnia kwo 
ta przeznaczona jest na nmorzenie bonów ka- 
m  wy cli, płatnych w dniu 1 stycznia r. 1914. 
Ku s emisyjny bonów kasowych wynosić sę­
dzio 95.

Na konferencyi zastępców banków w ie  duń­
s k i c h  i b e r l i ń s k i c h  pouniesiono, że dru- 
żyzna piemęrtzy p r z e k r o c z y ł a  j u ż  . . unkt  
k u l m i n a c y j n y ,  tak, że wkrótce spndziuwaó 
się należy p o t a m e m a  p i e n i ę d z y .
r .J jd  c łe s i o  robotrasla jh  agoda- 

wrjch.
Pi >]a. artykule okrężnym, jaki par ty  a 

m ł o u o c z e s k a  roz6śle w bieżącym tygodniu 
do swoich dzienników podniesiono k o n i e c z ­
n o ś ć  r o k o w a ń  u g o d o w y c h .  Bj'łoby bar- 
.;„c blędnem przypuszczenie, ż e  czeska opozycya 
nł "wStrukcya w rozpoczynającej się 21 b. m, 

sesyi pailamentamej będzie mogła przysporzyć 
rządowi kłopotów. Tak nie jest Na poiządku 
dwefinym sesyi jesiennej nie ma żadnej takiej 
sprawy, na której by rządowi szczególnie za.e- 
żało Obstrukcya czeska zwróc-łaby się tylko 
przeciw parlament iwi

^Ja popisoitrch.
Eudapnsit. z e WZSri^u na wielką i l o ś ć  

e m i g r a n t ó w  w wieku popisowym, ma być 
ŵ  najbliższym czasie wydań, w Austryi i pa 
Węgizech rozporządzen/e ministeryalne, z a pro 
w a d z a j ą c e  r o d z a j  p a s z p o r t ó w ,  dla 
wszystkie.), którzy będą jhcieii przekroczyć 
gramcę. L odzie  ci będą musieli się wykazać, że 
uczynili zadość zobowiązaniem wojskowym. Po­
nadto mają być zaprowadzone także karty toż­
samość. z fotografiami.

Cli fcj\> w Stacisnll'
Bukareszt. W 188 gminach, nawiedzonych 

c h o l e r ą ,  stwierdzono dotychczas 115 wypad­
ków zasłabuiąda na cholerę. Wypadków ś m i e r ­
c i  na cholerę było 76, wyzdrowiało 79 osób 
pozostaje jeszcze-, chory eh na cholorę 994. Mi- 
nisłer spraw wewnętrznych, Take J o n e s c n, 
ktćiy puwrócił z podrśżj za granicę, udaje się 
w okolica nawiedzone epidemią.

Konstantynopol Wskutek oberwania chmury 
nad Bosforem u t o n ę ł o  200 osób .

J t j  i- A a s l iŁ l-  S S U

Kraków. 2 października. 
Teatr polski w Wilnie. - Wilna donuszą: Dy-

kcyę te itru polskiego w A Unie obj^ł na sezon 
goroezny p. Wojciech B a r a n o w s k i ,  publicy­

sta, współrelaktor „..jryera^ Litewskiego". Sezon 
zimowy rozpocznie się w dniu 14 paździoinika, a 
sądząc z przygotowań . “kładu personalu, zapowia­
da się interesująco. Główną reżyseryę obejmnja p. 
Jannsz O r l i ń s k i ,  drogim reżyserem bedzie Wła 
dysław Nenbelt. Sezon w nowypa teatrze wileńskim 
otworzą „Lilia" Morsti >a, potem pójdą koiejuc: 

Dużywocie", „Jeniec Napoleoii _* i „Szaławiła".
Zamknięcie polskiej .Bratniej pomocy" w K i­

jo w ie . Z Kijowa telegrafują:
Stowarzyszenie „Bratnia porno

laków instytutu Efamilowego, : ostało 
rozporządzenia ministra za rzekomo 

kierunek".

stndentów-Po- 
zs minięte 

„szkodliwy

Wyznaczenie nagrody.
Dyrekcya policyi wyznaczyła 1000 k o r e n  

n a g r o d y  za w y k r y c i e  m o r d e r c y  ś. p 
Ś w i s z c z o w s k i e g o .

Narzęćze zbrodni.
W  dalszych dochodzeniach wykryto, że zbro­

dniarze pozostawili obok ofiary żelazną sztangę 
długości około pół metra, okrągłą, z jednej stro­
ny zaostrzoną, z drugiej lekko wygiętą. Żelaza 
tan.ego używają zwykle bandyci do dziurawie­
nia i wyważania przy włamaniach. Narzędzie 
to było pr-iwie nowe i Lie było na niem żad- 
rych ślalów krwi, jak mylnie początkowo po­
dawano. Rany zaś na głowie i czole ofiary za- 
dent były albo s i e k i e i ą ,  albo d ł u t e m.  — 
Pokazuje cię, że zbrodniarze właściwe narzędzie 
zabrali dla zutarcm śladów, a porzucili tylko 
żelazną sztangę do włamywania.

Dalsze szczegóły zbrodni.
Dochoazofa ustaliły już przypuszczalny obraz 

zbrociui I tak stwierdzono w dochodzeniach, że 
p. Ferdynand ^wiszczowski, wchodząc do 

księgarr i, zawiesił laskę na wieszadle, a kape­
lusz polożyi na stole. Dalej zbadano, że ś. p. 
S vi izozowski Dte doszedł wcale do drugiego po- 
ItOjU ac cinra. gdyż nie rozpoczął zuoełnie pracy 
i i . kasie, aui w zapiskach. A  miał przygo 
wane rachunki zliczenia i skontrolowania. 
Według tej kombinacji morderca wszedł do 
księgarni pr„y wyściu personalu i tutaj oczeki­
wał przybycia ofLry Gdy ś. p. Swiszczowski 
wszedł i zamknął drzwi, morderca mógł odrazi? 
rzucić się na niego, uderzył go jakiemś ostrem 
narzędziem i zamordował. Leżącemu na ziemi 
zabrał klucze spełnił kradzież pieniędzy z kasy. 
Sprawców prawdopodobnie było dwóch. Jest to 
jednak tylko przypuszczenie.

W każdym razie morderstwo popełnił albo 
a w o d o w y  z b r o d n i a r z ,  alno ktoś, kto 

doskonale bvł olznajomiony z osoDisiemi sto­
sunkami ś. p. Świszczowskiego, znał doskonale 
rozkład księgarni i wiedział, gdzi e i kiedy ś. p. 
Swiszczowski pracuje. Plan był doskonare ob­
myślany i z niesłychaną odwagą wykonany, 
księgarnia bow iem mieści się w Rynku naprze­

ciw odwacbn wojskowego, gdzie między godziną 
8—10 wieczór panuje bardzo ożywiony ruch.

Jeden z dzienników podał wczoraj, że na 
miejscu zbrodni znaleziono p o r z u c o n y  pa 

i er  os. Jestco kwestya drugjrzędna, w poko­
ju bowiem, w którym leżały zwłoki ś. p. Swi- 
szczowskiego, sporo osób, które tam znalazły 
się po odkryciu morderstwa, paliło papierosy; 
jedna z nich mogła papieros porzucić. Przypo­
mina to faśt, który zaprzątał także uwagę władz 
śledczych po morderstwie ś. p. Włodz. Lewi­
ckiego. W pokoju znaleziono wówczas kawałek 
porzuconego cygara; rzecz tę omawiano przez 
kilka dni, później się okazało, że komisarz, 
który w mieszkaniu śi p. Włodz. Lewickiego 
aresztował wówczas p. Janinę Borowską, po­
rzucił niedopalone cygaro.

Księgarnia Gebethnera dzisiaj jest już otwar­
tą. Publiczność dosyć licznie zatrzymuje się 
przed kamienicą w rynku pod 1. 23 i wchodzi 
do sieni, aby się rozpatrzeć w planie sytuacyj­
nym miejsca strasznej zbrodni. ,

Sekcya zwlek
Dzis;aj przed pułud. odbyła się w zakładzie 

medycyny sądowej sekeya zwłok ś. p. Swi- 
szczowskitgo. Dokonali jej prof. dr H o r o s z -  
k i e w i o z  i dr J a n k o w s k i  w asystencyi 
sędziego dr N e u s s e r a  i komisarza dr St y -  
z s i a .

Wyniki sekcyf.
Sekeya zaczęła się dzisiaj o godzinie IO-tej 

trwała do godziny 1-szej w-południe. Sekeya 
miała wykazać nowe ciekawe szczegóły. Po ob­
myciu zwłok, co trwało czas dłuższy z powodu 
zaskrzepłej krwi. okazało się. że na zwłokach 
j e s t  b a r d z o  d u ż o  ran,  których początko­
wo, z poza skrzepłej krwi, nie było można roz­
poznać Jest to dowodem, że między mordercą 
a obarą s t o c z y ł a  s i ę  z a c i ę t a  wa l k a .

Po dokonaniu sekcyi porobiono zdjęcia foto 
graficzne i spisano obszerny protokół.

Treść tego protokołu trzymaną jest na razie 
w ścisłej taiemnicy.

Jak słychać, protokół zawierać ma pewne 
niespodzi inki i kombinacje, oparte na wykryciu 
nowych ran na ciele zamordowanego, cc podo­
bno nmożliwi uchwycenie śladu zbrodniarzy.

t
ferdynantl SiiiezoasKi

tiłujoletni dyrektor księgarni G. Gebethnera 
i SpółKi w Krakowie

urodzony w roku 1846, zmarł ‘dnia 30 
września 1913 r.

7iuż(anie zwłok de grobu z domu przed- 
pogrzebowego odbędzie się w piątek dnia 
3 go października o godzinie 4 po połu­

dniu.

Osobne zawiadomienia nie będa roze - 
łane.

!
Home Wfńiun ta i

MBUST6M raseR®sm
Wyszły z druku:

Tom T. Wincenty Kosiakiewicz:
Idea konserwatywna. Cena <50 h.
Tom II Wincenty Kosiakiewicz:
Cu demokrucya dała Polsce. Cena 40 h.

. Skład główny u Gebethne a I Woilfa.

A M o fF lo r p ! Popiel
przeniósł kanc.laryę do realności

patf I. er. 5 przy ulico JrtielkMIeJ
Udziela zawodowej porady prawnej 
skarbowych i aumimsiracyjnycii

w Krakowie.
W spraws.ch

8256 1

M i l i a r d y
d r c b n o i .u i i .J 6 w  ( b Łb * e r .v j)  za a j< ?n j ą  
» J /  j a m ie  ust. Niektóre z tych drobnou­
strojów wywierają szkodliwe działanie na błonę 
śluzów  pet, gaidło, migdały i zęby. Dotychcza- 
snyt śridki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów, nie zawsze były celowe 
t . , n lietylkt nie niszczymy owych drobnoustro­
jów, ręcz nadto zawierały często składniki któ- 
Id nadwerężały szkliwo zębów. — Skutki’ byi” 
wprost przeciwne zamierzonym Preparaty „Tle 
nol natomiast woda do ust, pasta i proszek 
do ząb .w wj rabiane podług recepty Dra Na* 

olbona Cybulskiego, profesora Wszechnicy Ja­
giellońskiej, posiaóaią wszelkie własności. w>- 
n agane przez nowoczesną hygieuę jamy ust.—  
Odznaczają się przedewszystkiem działaniem ba- 
kteryobojczem i przeciwzapalnem, nie niszczą 
szkliwa zębów, a z powoda miłego sruaku i za­

pachu są nader przyjemne w użyc:u. 
Preparaty Profesora Dra Cybulskiego prawdzi­
we są tylko z nazwą „TLENUL“. s5752

D a n u s i a

Jag ienka
Ligia

trzy niedoścignione w gatunku, najpopu­
larniejsze obecnie czekolady

A. PIASZCKI —  Kraku w.
3 640

Or mgtf. Ctialsn M ń m
p o w r ó c i ł . 8198 4 10

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

M f c i i a l  IC -C B M L O ^ Ia T ts łK l.

9i A  TJ E  , i  Ł  A  N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi).

Łsgclnie rozwainiajęoy środek domowy d !a wsiystk.oh 
którzy doznuju dolegliwośoi w trawieniu 1 innyob n 
ków «iedz»oeiro iryba życia. lJudułko 2 K., .Iówjo wy- 
syłk* przez aptekarza A, MOLLA, o. i k. nadwornego do 

stawcę, Wiedeń. I., Tuehlanbcn. 4BÓ

Zakład dantystyczny
D r a  M A U lI Y C E S O  H A B E R A  

D r a  D . I I N E R G L U C K -H A B E R C W E J
Kraków, ul. Grodzka 32. 7595 9 ?

A l k i / W  T Y R O L  P O J A R Ś .
N ajcieplejsze uzdrowisko jesienne, 
zimowe i wiosenne w Monarchji

PENSYONAT POLSKI

„OuISISANA”
PROSPEKTA i CENNIKI NA ŻĄDANIE.

7791

PinmUrtotoipnka” Karmelicka 6 
(taż przy plan­

tach). Pokoje z kumfurłem i skromniejsze dia stm 
dynjącej młodzieży, W jadalni osobne stoliki.
Elostr. Lazionkl. Tefefon. 8087 1 2

E o ite ś s o
a ^ A l« £ £ S a s i i .

K raków , 2 października.

Puszukiw ania za m ordercą ś. p. F erdyn an da 
Św iszczow sk iego trwają nieustannie dalej, m imo 
to  d o t ą d  S D r a w c a  u j ę c y  n i e  z o s t a ł . —
Przesłuchano w szvstk icli ż o ł n i e r z y ,  pe łn ią , 
e rch  w czora j służbę na g łów n ej strażn icy , p o ­
łożonej tuż naprzeciw  k sięgarn i; przesłucham - 
«to iaevch  W poWiJW d o r o ż k a r z y ,  w reszcie  
zarządzoną-pizesłnchaaie s ł u ż b y  t r a m w a j e

ei\  yż stacya kolei elektrycznej znajduje 
sie w- nobliżu pi zy ulicy Wiś nej: wreszcie prze­
słuchano sały szereg 'osób, które się same zgł^ 
qiłv d dyrektyi pohc-1 i.szystkie zeznania 
jednak dotąd nic pozy tyw n ej nre przyniosły.

K ilku  św iadków  zeznało, że  w id zia ło  dw ócb 
m łodych  ludzi, k ręcących  się na K y n ja  przed 
k i  ienicą, ale p o d a r o  r ó ż n e  i c h  r y s o -

1 "ciłkiera bez rezultatu jednak te przesłuch-, 
nia i ze. lania nie bjły. Poiicya posiada p e- 
w n e  p o s z l a k i ,  na podstawie których szuka 
zbrodniarzy p o z a  K r a  ko  we  tym k-e-
runku wytężono wszystkie s i ł a b y  przekonać 
się, czy poszlaki nie zawiodą. Równocześnie 
władze śledzą za zbrodniar^am. w samem p ia 
ścio, gdyż nil brak i tutaj pewnych posziak, 
zebranych podczas przesłuebiwań świadków oraz 
na miejscu zbrodnć Śledztwem kieruje osobiście. p r z c n f^ s l  s iy o fą  k . n e e la r y ę  d o m u  
dyrektor dr Fiattau wraz ze starszym komisa-1 \*rzy u l .  S fu d e ^ c k le l  2 1 , n a p r z e c iw  
rzein Krupińskim, 1 s z l t c ly  r e a ln e ] .  8221 2 10

ZAKSMl--6l.!fez#.GK!ii 
PensyfjMt „TurniŁ” ©olianoasl
CENY NA JESIEŃ ZNIŻONE. 8254 1 5

Z a k i a d  t e c h n i c z n o - d e n t y s t y c z n y  

Maryama Jć&sisgK&tyisa
dłngoletniego WŁpółpra:ownika Dra lYernikowskiego 

01 9 —12 i od 2— 5.
K r a k ó w ,  a l .  P o d w a le  L .  8, f .  p i e t r a .

7467 7 20

O ojciaa kucki
długoletni przykrawacz firmy J. LIRCż lNSKI 
otworzył magazyn krawiecki w tym seroyin 
lokalu w  U y n h u  8 2 w  K P  L K O W ll I .

7867 3 3 _________________

MsjcKot Dr St. MsRl

u B JS i te leg ro iie sae ,
iei fl- 2 października. (GłeJdk południowa).

117'85. Renta m- Lira 6125 ltent» icoron iwa 
węgieura 81*10 Akoys anstr. atkl. kro 6ŁJ —. A fc'je 
węjr. saki. kred. 824 — . A sejs Angljbanicu 33i 35. 
Altu je  Onionb itn 698’—. ALo/e B»m.veroinu 515‘—. 
Akcje Landerbanku L18 —, Akoye ko’ ei ]iaAntv,owjcb 
686 50. Los bart., 129'óC, Akoj fabryki broni 1 16 — . 
A_oyc tytoulowi 362-—. Alpiny 351-50. Ri-na-Vuranyi. 
olO —. ALi-ye praskiegB T* * żelainego 23 y? Lary 
tureckie 232'—. Ruble 264 75. Skeda 82t —, 41/, proo.
Listy zastawne Banan galic. dlt handlu i prsem. — *__

Uspesoiiienie siine.
E lin, 2 październiki. (Giełda poranna).
Ak“y< kri^yto. e 198'—. Tow. dyikomuire 185-75, 
ti-; Tsobienit. ciche.

Gćida zbożowa.
Budrfpsft, 2 października. Targ zbtźowy.
Z powodu święta źydjwrkiegL giatdi. zamknięta.

m m o  W B m &
U U C A  S 2 k e  G E H M U D Y  Ł ,  5 .

Od czwartku dnia 25-go wrze­
śnia 1913 r. aż do odwołania.

fmpiiia atateja śiiala!

Dzieło słynnej firmy ł,PASQUALl-i.
Film długości 3000 m. — 7 części,
14 a k tów . Polskie napisy.
- Treść dzieła wa programach. -



rfr N O W A  H E F O f i M A tJzWrfek 2 Października 1913

Poszukuje lekcyj
uzdolnimy abitoryent gimnazyolny. SDecyal- 
ność: język łaciński, grecki, niemiecki, fran­
cuski, anirielski. — Zgłoszenia pod J. R. 3 
poste restante H raków . 8253 X 3

"Yawnik
starsze przygo*owuje do egzaminów prawnl- 
czyc'1 Zgłoszenia pod P rai rask poste restante 
K rakom , za okaz. kwita inser. 8257 1 3

P a n i e n k i
z lepszych domów, znajdą, wygodne pom.eszcze- 
nie, i oko też całkowite utrzymanie. Rysiowa, 
Bracka 1 a, I piętro. 6403 24 24

Kontypłsni aMotKI
rutynowany, z praktyką prowineyonainą, po­
szukuje posady od 1-go listopada b. r. Zgło­
szenia: Zator, Alired Iiościński, kanc. ad w. 
Cukrowicza. 8259 1 3

Dd sprzsSsnla
kilkanaście okien nowycb, nieużywanych, kom­
pletnie okutych. Wiadomość u dozorcy Kasy 
chorych, ul. Dunajewskiego 5. 824*8 1 2

Kass£io«»*ec
z Poznańskiego, władający językiem polskim 
i  niemieckim, obeznany z pracami biurowemi 
i  buchalteryą, oraz piszący na maszynie, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. — S. W. poste 
restante H rak ów . * 82o0 > 3

Stan iczark i
ozdolniune, znajdą zalecie w pracnwn: 
sukion damskich Drzy ul. Pędzichów 5. 

8258 1 3

Gorzelnik-technik
poszukuje odpowiedniej posady. Przyj­
mie na razie posadę pomocnika. Może 
złożyć kancyi 1000 K, listy polecające 

odpisy świadectw na żądanie. Zako­
pane, ul. Kasprusie 52. Wł. Kurkie wicz.

8209 1 3

Slełofn M z n .
Języka francuskiego udziela R o g e r  de 
B rn g ićre , były prof. szkół Berlitza, 
z dyplomem Cni wersy teta paryskiego. 
Dl. k a rm e lick a  7, I p , 7758 11 11

P taw K ifiii Peasyonai

e W L A M . *
i  i  T i n i s s i s ^ s h ^ i  

M aq%  Krupiiicza J4 i Lcrbtańska 3.
Najnowszy komfort. Tamże obiady w 
dona i na miasto po K 1/60. 75861015

2 i 3 pokoje z na j no wszem! wymaga­
niami. Wiadomość: Podgórze, ul. Ko­
ściuszki 1. 10. 7592 10 10

H a u k a
j ę z y k ó w

1 ^  ^
obecnie: 

Jagielloń& na 9.
Kr telefonu 2233.

6809 30 0

ta n fó n k i
„ lepszych domów przyjmę ni mieszkanie. — 
Ul. Długa 43, parter, na prawo. 6658 20 20

M a e  s t r a
di lingu1 j tali ma. Dalie 3 alle 5 ore. Czap- 
-tdcb 1 (dawniej Zgoda;. Na parterze, pierwsze 
drzwi na prawo. 7763 3 3

metodą A . sona ndziela tanio R S. G „ ulica 
Gołębia 16, II p., front, 7803 4 10

prowadzić będzie w roku bieżącym, tak, jak i 
w roku zeszłym, kursa przygotowawcze 1 i 2- 
roczne do m a lu ry  g i nnasyali e j, oraz spe- 
cyalny kurs dla maturzystów siminaryaLnyoh. 
Wiadomość: Ulica Smoleńska 35, II piętro, na 
lewo, od 2—4. 7581 6 8

z « ? b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku j jA G A T ^ L U 44,  wyrobu S I, 

W Warszawie. Skład głó­
wny W Drogueryi M agietrów  farm . ,T. 
HANaKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a, 60 hal. i 1 iŁ Pasta w tu­
bie 60 h. 6218 10 10

W rk h  Jz ieM eb !!
r .  TEŁ !S NICKIEJ

p r z y  u l i c y  ś w .  J a : .a  1. 2 ,  I  p i ę t r o ,
do sprzedania piękna jadalnia palrand., oraz 
kompl. urządzeń o dla lekarza, w drzew, orzech., 
według rysunku ś. p. Wyspiańskiego. Tania 
sprzedaż urządzeń, fortepianów i pojed. mebli 
trwa dc G października b. r. 7845 6 8

j , ' i ó d  l ip o w y  S t a c y jn y
wybcrny w smaku, z własnej pasieki, 1 kg. 
K 3’20. W  obrębie WieLriego Krakowa posyła 
się zastępcę z próbką, a w dni targowe SDrze- 
daż y" PynKU. Koman Syguarski, em. naucz, 
szkół rolniczych, Kraków, ułich Kościuszki 46. 

7868 3 3

D la  a h i t u r y e n t r k
szkół gimnazyalnych, realnych i licealnych otwiera się z dniem l-go paździer­
nika pryw. kurs przygotowawczy de matury seminaryalnej, obejmujący '  'szyst- 
kie przedmioty, przy uzupełnieniu matury wymagane. Wpisy przyjmuje cotłzienie 
od 10 do 12 i od 3 do 5 8U7 3 3

M A T U J L O A  S Z B E M E R Ć T l / N A
E ca k ów , S o ch itn o w sk ie g o  12.

,% H e Bijłwaae, futra, Mżateryo
przyjmuje do sprzedaży licytacyjnej lub z wolnej ręki, oraz podejmuje likwi­

dacje wysortowanych towarów 8181 3 3

PsMIczna Isala Aukcyjna* SptefeL

K t  B1IC7AGKIE
z ł o C o l i t e ,  o  w s o r f t t b  N t a r o -

polskich

ęisary 
=  krajowe

Ł w ó'7 , A k adem ick a  '4 . 
K rabów , S zew sk a  SP,. 3664

O b ia c  ly
po niskich cenach w 
ie od 72—3 godz. 
Podwale 3, parter, 
znaczny opust.

domu i na miasto wyda- 
,Kuchnia domowa11, ulica 
— Dla pp, akademików 

8219 2 4

Majątek 15.000 tizies.
na Litwie, z cennym lasem, służącym do celów handlowych, spław, na pomdnie 
i za granicę, do sprzedania t y I 't o  osobie pochodzenia polskiego. Całkowity, bo­
gaty inwentarz żywy i martwy. Gorzelnia i rektyfikacya. Potrzeba około 1/i 
miliona gotówki do kupna lub na zastaw na ów majątek. Pośrednicy wyłączeni. 
Poważni nabywcy lab kredytorzy zechcą zwracać się do 28 października r. b.: 
Mińsk gubernia, Jurjewskaja 6, Janowski dla B . D . (Rosya). 8259

Posady?

§3 W O lfC iU
trzy duże pokoje, dwa przedpokoje, nyża i ku­
chnia, przy ulicy Szewskiej 1. 2 i na i  piętrze, 
od 1 października. Użyte być mogą na mie­
szkanie, względnie ja k o  lokal przemysłowy. — 
Wiadomość na miejscu. 6227 17 0

M E T O D Ą  A N S O M
o dzieła ją lekcy j osobnych i zbiorowych:

F r a u s u z  z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Kicacie c z wrższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9. 7001 t& o

D o i^ rze fla n ra

przy wl. Mikołrjskiej 1. 32 
w Krakowie.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Adama Doboszyńskiego 
w Krakowie, nl. św. Anny 3. 6310 41 0

Ze 3 k o m
beczułkę 5 kg. brutto znaLomitpJ b ry n ­
d z y  wysrła za zaliczka fabryczny s k ł a d  
s o r ó w  S J łA C I R O L N iC H lC U , K r a -  
k u iv ,  W i e l o p o l e  7 F .  Cenniki różnych 
gatunków serów wvsyłamy darmo i opłatnie. 

3453 69 100

Wyborny
świeży, płynny, leserowy. kuracyjny, z wła3nej 
pasieki, 5 kg b lasm k a konn 9-—. Wyborny 
miód stołowy do picia 4 ‘ /« l:tr. gąsiore t  koron 
6-80. — VNsvła za zaliczką Ł M . F“ ?b a , 
Jodbnjce 76. 5977 34 0

pojazdów i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryfce jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rolzajn, lekkie kabryolety, 
browne i f  d. — Kupuje też wszystko ze 
zginiętych stajen za gotówLę lab przyjmuje 
t  komis .tarci Fischer, Wiedeń, li, frafersfrasse 

72, Hotel Kordbahn. I’el. 20107. 201 117 0

k u p u j ą  fi s p r z e d a j ę
używane meble, garderoDę męską i dam­
ska. futra-, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Ifatzner, Bracka 5, Korespondentka 
wystarczy. 7472 12 90

urzędnika, poszukuje 19-letni absolwent c. k. 
niemieckiej szkoły handlowej, z półtoraroczną 
aobrą praktyką biurową. Posiada znajomość 
horę ip , bnehalttryl, steuog. ■ » « '  ... pisa­
nia na maszynie, oraz jęzika francuskiego. — 
Zgłoszenia pod J, Z. Z. 7373 przyjmuje Adrni- 
nistracya „Nowej Reformy14. 7979 6 6

Do odstąpienia tuiilo
pensyonat, dobrze urządzony, z wyro­
bioną firmą. Wiadomość: A  Z. poste 
restante Krsków-Podwalp, 8044 a 4

handlowy, bufe to wiec, cbzna.iomiony dokładnie 
z działem kolonialuo-delikat-sowym, piwni­
cznym, biegły ekspedyent, znający buchalteryę 
podwójną i korespondencyę, język polski i nie­
miecki, poszukuje odpowiedniej posady, reflektu­
jąc ra  Juży -jm  handlowy w kraju lnb za 
granicą. B .  T . U. poste restante - łra t  ów  
główna poczta. 8007 4 5

(Dinosronn s to ta
o-kg. koszyk opłatnie za zaliczką, chasselas 
uiałych i czerwonych K 3‘80, chassel % i mu- 
sc.it mieszanych K 4, gatunków muscat K i ’50, 
zielonej, slo lkiuj papryki koszyk K 2-40. Adres 
do z; miwifcń: Gitrtnerei des Grossgrnndbesitzers 
E l e m e r  S o l y m o s ,  T o f i i i ;  B e u s r  (W ę­
gry połudn.). Dla kupców cennik. 7975 4 0

! Pożyczki osobiste !
na 4 dc 6 procent, począwszy od 200 koron, z po­
ręczycielami lub bez, spłacałne w ratach m i> 
siecznych po 4 kor., dla wypłacalnych osób każ­
dego stanu, jakoteż korzystne pożyczki hipo- 
teczno uskutecznia Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt. VIII., Rakoczi-ut. 71. Ob­
jaśnienia zadjrmo, opłacone. 7994 6 8

SeUfiseść w W tfnfo
w  n a jru ch liw sz e j c z ę ś c i  m tasla , tuż obok 
Mariabilferstr. położona, 10 la t w o ln s  o d  
podatku, zbudowana solidnie, z nowoczesnym 
komtortem (Lift-Vacuum i t. d.), cała w yn a­
ję ta  n a  s z o r e g  la t, wprost przez właściciela, 
k o rzy s tn ie  d o  sp iz e d a u ia . Cena K 410.000. 
Potrzeba K 9O.00u, ewentnalnie K 60.000, przy­
niosą 12°/0. Zgłoszenia pod „R en ta11 poste re­
stante W ien , VII., B lo n d sch e in ra ss  0.

7876 4 6

Fa najwyższych s-inachużywane
ubrania męskie itp, M. Schwarc, KraLów, 
n l Estery 11. Kartka wystarczy. 704117 20

S A N A T O F Y U M
Z ak ła d  Z s c z n lc z ;  d is  ch o r y c h  na 
p ła ca  V«łożony w r. 1991). Prospekty! 

Lekarz korujący D "  V. M clfer , 
7054 10 65

Firma odznaczona SElknmlJ is tfiw  pociiwulnych od P. T. Klienteli.

F R M C IS Z E K  E S L B R
P r a e @ u j ! i l a  s u ł t a n  I i i i m s i c i s l

M m iii’, FMDITjl£3Rii C.
Wykonuje gustownie jak w Paryża, starannie jak w Wiednia toa­
lety wizrtowe, Wieczorkewe, ślubne, bluzy, haik1 Snet>ya!l3C k o s t jT -  
m y, w ie rzch y  do  futer, ia M eży  fu trza n e  z mate.yj w asnych 
i oostarczi-nych. —  —  —  — —  —  —  f2EA‘* NISKIE. 
Proszę się przekonać, niem a przymusu zamówienia W edłu g  nadesła- 
Lego stanika zprowincyi wykona każde zaruówienie bez zarzutu i ua 
czas oznaczony. Próbki wysyłam opłacone. Olbrzymi wybór matery; 
na obecny sezon. 8098 3 6
UW A9A: ^ la  Pan u c z ą s ic z a ją t y s l i  Co sa k i ‘  c e n y  ni&3ze. ^

/Rh. sSBłk.
i- m i m m

P/zedsiębii.rstwo przemysłowe w Ii rak o wie otrzymawszy większe- roboty — 
w celu powiększenia tegoż poszukuje

U d z i a ł o w c ó w .
Udzml wynosi 5.000 kor. Zgłoszenia pod: W. A. W . poste restante, Kraków, 
okazicielowi kwitu luseratowezo Nr Su80 „N. lieforn}y'‘ . 608(1 4 4

B 9 T E Ł  B E  M i S
Fryburg, Szwajcarya, bardzo ulubiony przez kolonię nolską, położony w dziel­
nicy uniwersytetu i kollegiów. Nowoczesna urządzenia, apartamenty z łazien­
kami. Wyborna kuchnia. Ceny umiarkowane. Urządzenie na dłuższy pobyt. 
Ceny osobliwe dla panów i pań, uczęszczających na uniwersytet. Umnibus na 
kolei. — Swoboda, właśc. 8073 2 13

Złoty medal Wiedeń 1912. Z łoty medal Wiedeń 1912.
Mijżczyi^i o słabych nerwach

przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez
tabliczki Evaton.

Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń. 7997 3 0
Próba K *'20, pói nudełkr 10 K, całe pudełko 18 K, zą liczka lub po otrzymaniu 
należytości rrze- S b M erk n S ' tlnoJhrke, fabrykę osobliwych przetworów farm., W ie- 

m ,  R ! .j  H a u p tsfrrsse  S30. Można dostać w każdej aptece na receptę.

“  * -  tj'- -a- -------  .V
r, ę V ,  *"-r • > — » W  -  ^

Wzywam Pana
który mieniał dnia 29 września b. r. przed po- 
łndaieji trzy tysiączki na drobne, za które 
przez pomyłkę otrzymał 27 sztuk setek i 30 
nowych 20-kor. bankrutów aby nadwyżkę K 
300 natychmiast zwrócił, w nrzeciwnym bowiem 
razie zawiadomię c. Ł Pollcyę.

823i 2 2 Kasyer „Żiynostsaska banka".

zajmujący się oprzątanfem pokoi, obznajomiony 
z obsłngą windy, poszukuje miejsca we więk­
szym dom a. — Zgłoszenia: ulica Wolska 16, 
u dozorcy domu, 8230 2 3

. Absolwent szkoły realriej
poszukuje lekcyj lub innego odpowiedniego za­
jęcia, na 2 godziny dziennie. Zgłoszenia pod 
H. B. poste rest. Kraków, za okaz. kwitn inser. 

8105 3 3-

D z fe rta w y
400—70C morgów poszukuję od roku 1914. — 
Feliks Ramułt, Łopuszka Wielka, p. Kańczuga. 

e!47 3 3

A p a ia fy  s i K f y i z n e
z przj rządem do przelewania, austryacki patent, do nafty, spi­
rytusu, olei etc., z austryacką cechowaną szklaną miareczką, 
niezapalae, proste, praktyczne, trwałe, ni< douuszczająco rozlewa­

nia, dobrze funucyonujące, z kilkoletniem poręcze­
niem, poleca jak najtaniej firma

i r i i t r  fk±Łu.  U n i i
B i  aparatów, Cieszyn, fiask nasir.

Ilustrowane cenniki zadarmo, opłatnie. 8152 2 2

lipki
Kor,

Cours Je Francais. Vol. I .  .  .  .  3 60
„ r „ r U * • * ■ 3'6Q

Inslructions Peda(,ogique8 . . . .  — '90
Englisk Lcssons, Part I .....................3 60

» II - . . 3-60
1n8tmctions to the Teacher . . . — '90
Deutsches Lehrbuch, Teii 1 . . . 3-60

, „ II . . . 3.60
Padagogische Anleitungen . . . .  — '90 
Podręcznik polski, Część I .  .  .  .  4'50 

„  ,* „ II • • . a 4*50
Wskazówki dydaktyczne . . . . .  —'90

Do nabycia we wszyst­
kich k s i ę g a r n i a c h .

Metoda Ansona jest jedyne metodą, k 5- 
ra na Międzynarodowej Wystawie Hy- 
gieny w Dreźnie 19 li r za wydatne 
swe zalety odznaczona została. □ □ a a o o

Broszurkę „Słów kilka o Metodzie 
Ansona“  przesyła bezpłatnie Skład 
główny: The Anson School, Kra­
ków, ul. Jagiellońska 1. 9. o  o  o 

8195 2 0

Z powodu zniżenia cen mięsa wszystkie po­
trawy potaniał,

w restauracji Hotelu pod „R óżą"
rog u!. Floryańskiej i św, Tomasza.

Potrawy zdrowe i smaczne. — Po teatrze 
lokal otwarty.

Fe!£hs K u rcz
8139 3 6 prowadzący.

korzeni, win i delikatesów, z restaura­
c ją  i trafiką, elegancko urządzony i 
dobrze prosperujący, jest z powoda nad­
wątlonego zd row ia  w ła ścic ie la  do sprze­
dania. Zgłoszenia przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reform y1* pod 8203. 8203 3 3

UMCbaUeć-iiiiansista
oraz k o re s p o n d e n t polsko-niemiecki, z dłu­
goletnią, samodzielną praktyką w większych 
fabrykach krajowych i zagranicznych, pierwszo­
rzędna siła, u& doin ion y  k ie r o w n ik  komer- 
cyonalny, z wszechstronną rutyną organizacyj- 
no-adminisiracyjną, zmieni posadę. Chlubne
sn lilductwa 1 puWiłiiłMj roffiynn oyflr Itł wfAE tllB 1 nl6
i większa kaocya. — Zgłoszenia1' pireurw jro* 
„R n erg ic^ n y11 przyjmuje Administracja „No­
wej Reformy14. 81)8 3 3

Jlusłrowany 
ceni lik 

bandaży i sposób 
leczenia 

przepukliny 
[rupfurylwysyTa 
M :Po!dczek 

5an.bor. 3?

£o^i ticm
w Rynkn gt., na I-szenj piętrze, składający się 
z dwóch ewentualnie czterech pokoi obszernych, 
jasnych, i przedpokoju, z dużer i oknami wy- 
stawowemi, nadający się na biuro, magazyn 
konfekcyjny, zakład dentystyczny i i. p., tanio 
do wynajęcia. — Wiadomość w biurze Nieder- 
landzkiego Tow. ubezpieczeń w Krakowie, Ry­
nek gł. 9, I piętro 8122 3 3

F!@ Q etlżoryum
n ap isan e  p o  poliA .11 we form,o pytań i od­
powiedzi, jest do nabycia w księgarniach 
Ć. Gęhuiihnera i  SUt w  K ra k o w ie  i  D. 
E. r r ie d le in a  w  K ra k o w ie  R yn ek  g łó ­
w n y  17. Cs na 3 h o . ,  61*18 .3 B

JM g o  pisarza
kawaiera, i drugiego żonatego, oraz 
ch ło p ca  dc posłr.g biurowych, ptzyj- 
me Zgłoszenia tylko listowne z opisem 
dotychczasowego zajęcia i podaniem 
wysokości żądanej miesięcznej płacy. 
B ron isław  K ra sick i. K rak ów , ul. 
Gołębia 16. 8i»l 3 3

Pokoje limcDloum
lub bez mebli, ewentualnie z opałem, oświetle­
niem i obsłngą, także i z calem utrzymaniem, 
do wynajęcia zaraz w willi Wenecya ęobek So­
koła), na I p. Bliskość Uniwersytetu i Studyum 
rolniczego. Oglądać można codziennie od 9-tej 
do 1-ej i od 3-ciej do 6-tej. 8222 2 5

t o  s p r z e t f a n f i a
garnitur mebli pluszowych i stół w dobrym da­
mie. — Wiadomość: ulica Szlak 17, III piętro, 
drzwi na prawo. 8232 2 3

o o M  y
(Indevisa) w ilości 500 sztuk, dwuletnie, ma 
zaraz na sprzedaż Magistrat w Jarosławiu. — 
Zgłaszać się rależy ustnie lub pisemnie do 
Magistratu w Jarosławiu. 8194 3 3

F a s a d ę  k a s y e r a
w poważnej instytucji lab przedsiębiorstwie 
przyjmę. Złożę kaucyę hipoteką lo^ gotówką, 
„Sumienność44 poste rest. Lwów XVII. 8205 2 *2

Adwckai Dr Rsben
w Tarnobrzegu 8210 2 3

poszukuje k fcncyp irn ia . Pos?da do 
objęcia z dmein 1 listopada 1913.

Sn spitwianls
restauracja z wyszynkiem w Krakowie. 
K W poste rest. Kraków, gł. poczta, 
okazicielowi kwitu inserat. 8140 3 6

kredens, 2 szafy, 12 lrrzese* zegar ścienny 
z ameryk. orzecha, konsola z lustrem, stół du­
ży jadalny, dębowy, roboty snycerskiej, biurko 
antyczne z drzewa gruszkowego, lustro Wene­
ckie. lodownia riodwójna, pokojowe, lampy do 
elektryki o 1, . i 4 pilnikach, samowar mo- 
sież. ia  24 sz Janek, mandolina. Wiadomość: 
ulica Karmelicka 1. 50, II piętro, drzwi na 
prawo. 8212 4 4 ,

(irzyljy suszone teśoroszne:
jasnych 1 kg. K -r>-50, mieszanych 1 kg. 
K 4 '5o, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką T. Chaloupka, Sve- 
tec, Czechy . ■ 8094 s o

y M ia
Z powodu zwinięcia interesu zupełna 
w ^ sp r -e d a ż  b lu zek , TtPłek , sz la  -  
r o k ó w  o 30»/# niżej cen fabrycznych.
R* Stern, Starowiślna 71

S tacy a tramwajowa. 82-26 2 5

N a  r s f iy
m ie s ię c z n e  p o  3 k o ro n y  wysyłam najwięk­
szy i najlepszy dotychczas S ło w n ik  n ie .^ o *  
c k o -p o  k i i  p o ls k o -n ie m ie c k i Konarskie- 
go-Inlende/a, w 4 wi3lkich tomach (forma4 
leksykonu). Cena 68 koron. — Sprzedaję też 
wszelkie inre żądane działa na raty, bJz pod­
wyższenia cer. kięgarskich, 8200 2 3

N .  E o k o l s k l ,  W e i b -
b n r g g a s s e  l i r  1 4 ,  I f i l / 2 0 .

I  K r a l a !
i szycia sukien d a »  kich wyuczam najdokła­
dniej w krótkim czasie, nawet Panie zupełnie 
z szyciem nieobeznan \ Warunli przystępne. 
Wpisy w Szki’1" krojn i szycia „ J ó z e f l . i a * 4, 
u l .  D łu g ®  1 7 ,  I  p ,  —  Wykonuje również 
wszelkie f o r m y !  eÓ96 3 4

Wyborne
fe s z fk i  m atu fjij, tyk o  dla prywa­
tnych, tanio do nabycia u Juliusza Bje- 
taka, Berno (Mor.), Rathausg. 14. —  
Próbki do obejrzenia. 8100 6 CO

Pani Pellerin.

Uboczny
5 0 3 — 2 0 0 0  koi-on  T u eg ięczu le

może uzyskać przez objęcie bardzo «atwego za­
stępstwa organizacji kilku panów, którzy stale 
poć różują po Galicyi, Bukowinie, Śląska austr. 
i Morawie, lul jednem z powyżej wspomnia- 
nycl krajów. Zgłoszenia (z opisom beoenogo 
r* podróży zatrudnienie) Biun handlowe Józe­
fa Sadzikowskiego w Krakowie. 8213 3 10

Slcarfera

Osłyn: ; dzie ł, ilustrowane J '

B r i  E e ia n ’a  

c h r o n a  w ł a s n a
'  O1V0 udanie polnie. CcnaR.2. _  

B o nabycia przez V e r « a l «

77 89 J 12

N ie  m o g łam  
it ie j i i i  s tra w ić .

Pani Pellerin, w 52 roku życia, żyła sa­
motnie po odłączeniu się od rodziny i jeszcze 
bardziej martwiła się o los swego syna który 
był w bitwie u  Madagaskarze.

Nie trwało długo, zaniemogła ciężko.
„Straciłam apetyt zupełnio — pisała — 

i nie mogłam już nic strawić. Eo zjedzeniu 
drobnostki dostawałam bolu głowy, w żołądku 
czutam silno wzdęcie; póżaiej aibu wymioto­
wałam albo dostawałam silnych kurczów żo­
łądkowych, które mni6 stra-.znir męczyły. Iu- 
nieważ nie trawiłam, popadłam wkrótce w wiel­
kie osłabienie, cbudłatr coraz bardziej i sta­
wałam się melancholijniejsza. Od przyjaciółki 
dowiedziałam się o cudownom działania węgla 
Boloc i postanowiłam zrobi, z nim natychmiast 

próbę. Zażywałam 
2 łyżki tegc proszku 
po każdem jedzeniu 
i już po czterech 
dniach nie czutam 
żadnych dolegliwo­
ści— a u  bólów w żo­
łądku pieczone mię­
so trawiłam łatwo, 
d:.wny dobry apetyt 
odzyska‘ am.

Zamiast chudnąć 
bardzie; — otyłam 
. odzyskałam pier- 
WOtDą tuszę. Stałam 

się ożywiona. Po dziesięciodniowtm leczeniu 
w; zdrowiałam zupełnie — Od tego czafiu nie 
w ̂ młotowałam już nigdy, itie miaiam kurczów 
żołądkowych, nabrałam nieogianicz icgo : in 
fania do tego środk— Siarya PELLERIN, 
Argentou (Greuze) — Francy a. 3 lutego 189G.

W  rzeczywistości jest dostateczną rzeczą 
rżyć węgla Beloc w ilości 2—3 łyżek po każ 
den jedzeniu, aby się po kilkudniowem uży­
waniu wyleczyć z cierpień żołądkowych, u na­
wet przestarzałych i takich, dla których inne 
lekarstwa bvły bez najmniejszego skatku.

Węgiel Beloc wytwaiza przyjemne uczucie 
w żołicUa, przysparza apetytu, ułatwia trii 
wifanie i usuwa -bstrukeye, — Jest najsku­
teczniejszym Środkiem prz°?iw migrenie która 
zazwyczaj z żołądka pochodzi, prz« ciw odbija­
niu i wszekim nerwowym dolegliwościom żo- 
łąUka i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, t. j. proszko­
wany węgiel Beloc, znaczy zmieszać go w szklan­
ce słodz. lej wody, mieszaninę tę wvpić odraza, 
lub po trosze. i

W eg:el Beloc może tylko pomódz, ale nłgdy 
zaszkodzić, bez względu na, to. w j»kiej ilości 
się go zażywa. Da nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już się pojawiły naśladownictwa węgla 
Beloc, alo wszutek złego sporządzania są one 
zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz w W dkim pomyłkom, pro­
simy uważać przy kupnie na nazwisko Beloc 
znajdujące się r a każde’ flaszeczce i na adres 
iaboratoryum M a ison  Ł. F rere , 19 rue Ja- 
coh Paryż. 1

Dla osób nie m ogących złżyw ł .’: proszku 
yyęglowego, wskazane są pastylki B eloc.

2—3 pastylki po keżdem jedzeniu lob przy 
dających się odczuwać bolach wystarczają, 
aby* mogło nastąpić polepszanie, ho pastylki t» 
zawierają czysty węgiel Beloc. Wystarczy dai 
je do ust i połanąć razem ze śliną, która je 
rozpuszcza.

IA Krakowie uostać można w aptece spad­
kobierco w K. Wi szniewskiego, ul. Floryańs’- ; 
ajitoce Ludwika Rosenberga, ul. Krakowska 23; 
"W . Grabowskiego, ul. Dietlowska 76 i p każdej 
więksi oj aptece. 8261 1 4

Z drukami Literackiej w Krakowie, iii. Jagiellońska 10. Uzadca dniKarni L. K. Górski,


